
p » c z t o n a  u i i j m o a a  g e i 6 w ^ %

Nr. 243, Lwów, Poniedziałek dnia 23. Października IS22. Rok XL.

„HfflUKRATA:
'Cznle we Lwowie 

do^Wlf * "
»»«ą
J  i«VC : . ^
Mfe Za ‘zmi:- 

dopfeea

Gana nn n il/
Konto czekow e P. K. G. 
R 140.501. 
b« j Bacle otwarte wol- 

°d opłaty pocztow ej.

W * w *

wychodzi codziennie o gadzinie 6 rano

car $m:
Za wiersz Łji.lmstrowy wrasth 
Zwsc-iajrt* za tekatem 5» Mk.
N wlesłjuw 150 MŻ. Wekioł^fft*
IZO Mk- Na J'K azaj k:>ltmini*
300 Mk. Prac; £10 Hk.
Po kjpainc I Jwwis Tzaly 253 
Mk. O rosi.. 04 .'osie ula. za ka
żdy v yraz  20 Mk. w re w rc e :  
ku pa* I « i  nmtifmo-
nlil» .  I k e r . p o fce n tjs  pry- 
w 3 (u  za kakdy wyraz j9  Alk.
P a s k i. .  kowin uu , ie' jfowycli 
po ŁiM Mk z i wtyras ssSiiaa- 

ti .wy, swerok. 83 mlllm.
O lteazasta aa nlsdctelęl lwię

ta s  3 j-  droiaj.

Ogtfceooia .uoi-aleznc o ioo»/t 
iroiaf.

A K C JA  przy jjiicy O ssolińskich 1. 15. A D M lf i iS T K f tC M  przy uRcy C h ojąiczy zn y  1. 26 — Redaktor przyjm uje w yłącznie między godziną 4 — 5. Biura A a a iid -  
W %  śtracji otw arte codziennie od godz. 6  rano do 7 w ieczór. — A-óres dla tełsgr. „K ujj«r“ Lw ów . — Rękopisów  nie zw raca się. —  Telef. redakr- 19

* ® r » ł * w i e  prennm eiatę  przy jm nją i po jedyncze egzetiipdarze sprzeda ją :  B iuro dzienników „P ro « i ieó “ ul. W idok 19., oraz Adm. .Csazety I ud.“ ul. Św iętokrzyska 17.

Nakładem Spółki W ydawniczej „Kurjera Lwowskiego*4 Redaktor naczelny: Dr. Włodzimierz Jampofski.

Strzał francuski w Berlin i Ł. George'a.
Francja żąda natychmiastowego poddana publicznych finansów niemieckich pod 

kontrolę wierzycieli Niemiec.

O.lponyieiTź na projehł angielski.
Niemcy zdolne są do płacenia odszkodow ań.

*■ (PAT.). 20./10. Barthou złożył dzisiaj 
y^Ridnśu w 'komisji odszkodowawczej memoran- 
jjp, r̂ancLrskie. Memorandum zaznacza, że wbrew 

wysi"wa'nyni przez Bradburybgo, dete. 
abv ^ a®CU6̂ a łde widzi żadnego interesu w tern, 
£um j Przeaza  ̂ * wywoływać zadanie morato- 

*̂ a NienłJe c na r. 1923 i 1924, które to mora- 
b ez^  Zrcsz-T;t nie mogło być Niemcom udrfekme 
i);€rriUąy!s’5ca:n,ia gwarancji. Z drugiej strony zda- 
L  . '^fegacji francuskiej odszkodowania i przy- 

'enre zdrowych stosunków finansowych w 
. s wach, które brały udział w wojnie, to pro- 

scfśle związane ze sobą oraz ze sprawą dhi- 
lfl • ^^dzysojusznłczych. Żaden z tych próbie- 
tób n'e mozie ^yć rozwiązany oddzielnie w spo- 

^dowalający i definitywnie.

^ ^ y n e m  zadaniem komisji odszkodowawczej
wykonanie powziętych przez nią de- 

oraz zbadać sytuację finansową Niemiec, 
Wydaje się poważną wskutek stoi nitowej i

meustc.ninej destrukcji powag: rządu niemieckiego 
oraz z powodu katastrofalnego spadku marki nie
mieckiej.

Memorandum pokreślą jaskrawy kontrast, ja
ki ismieje pomiędzy ruiną finansową Rzeszy a 
pomyślnym rozwojem przemysłu niemieckiego, 
memorandum! zauważa nad:*, ie przepaść, w jaką 
Stoczył się budżet niemiecki, pogłębia się z dnia 
na dz'oń. Istotna wartość dochodów' zmniejsza się, 
a równocześnie zwiększają się niezmiernie wydat
ki. Istotny majątek Niemiec pozostaje nienaruszo
ny. Jeżeli jednak energiczne zarządzenia, przyjdą 
zbyt późno. Niemcy ogłoszą wobec całego świata 
swą ruinę. Memorandum podkreśla dalej, że Fran
cja spodziewa się bardzo wiele po konferencji, któ
ra ma się zebrać w najbbższytm czasie, nie może 
jednak zgodzić s c  na to, aby uwolniono Niemcy 
od ciężarów' wynikających z odszkodowań, a na
kładano na jej własne barki ciężary związane z 
odbudową okolic zniszczonych.

właściwa droga naprany skarbu mem.
K onieczność przeniesienia ko n

^ e,exac.ia francuska czyni następujące propo
zycje:

1) tr
/'■enutet gwarancyjny będzie mógł skłonić 

Sle me|7iiecki do przeprowadzenia pewnych ści- 
Diyy,™ jes*'anyc,h zarządzeń łub zabronić mu prze-

?  F * .  ” ”3rch-
fcptfęh ^  będzie przeniesiony do Berlina i
te -16 .^tychmiast wszelkie środki zmierzają- 
. a°  tego,
f&na. a'by jego działalność stała się slcu-

i^^rząd^f2^'kiczraie będą zastosowane w całości 
!k^v w sprawie kontroli dochodów i wydat-
tałó-n, ^  sprawie unicestwienia odpływu kapi-

4) T ,n"ieckich za granicę.
^■zek , m^e* kontroti będzie miał prawo i obo-
SaczeinS^-e20 za|P<)Kriaŵ n:'a sić z wszystkimi 

aiJni admiisłstracji finansowej Rzeszy.

tetu kontrolnego do Berlina.
Wreszcie komitet będzie miał prawo wzbraniać 
czynienia niekoniecznych wydatkówr

O iieby rząd niemiecki nie zastosował się do 
polecenia ciała kontrolnego, to fakt uchylenia się 
od spełnienia tych poleceń będzie podany natych
miast do wiadomości mocarstw.

5) Pożyczki Rzeszy oraz państw niemieckich 
winny być wydawane za pozwoleniem ciała kon
trolnego, oraz umieszczane bezpośrednio na rynku 
publicznym, umieszczanie jednak na rynku publi
cznym bonów skarbowych przez Bank Rzeszy 
będzie surowo wzbronione.

Poprawa sytuacji finansowej Niemiec zależy 
więc obecnie bardziej, nfó kiedykolwiek, od lojal
ności oraz od szczerej i wytrwałej woli rządu nie
mieckiego. ’

■tamy !>.r>n!>oli międzysojuszniczej.

wagi budżetowej. 3) Zabronić skakoowi eskonto-
wenia przez Bank Rizeszy jakichkolwiek bonów i 
pwtóać wszelkie ęiaisje obligacji skarbowych kon
troli między sotUoZniczej. 5) Wzmocnić środki zmie
rzające do zapobieżenia odpływowi kapitałów 
oraz gromadzenia ich w dewizach zagranicznych.
6) Rozpocząć natychmiast, gdy tylko okoliczności 
na to pozwolą, emisję obligacji skarbowych w zlo
cie. 7) Rząd niemiecki będzie w dalszym ciągu wy
płacał \\ złocic lub dewćzaeh zagranicznych co- 
najmlief 25% wpływów z eksportu. Uzyskana w 
ten sposób gotówka będzie składana na specjalny 
rachunek komitetu gwarancyjnego otwarty w Ban
ku Rzeszy.

Gdyby komisja doszła do przekonania ze rząd 
Rzeszy nie wypełnia przyjętych zobowiązań, to 
komitet obejmie w posiadanie sumy złożone na je
go rachunek oraz dochody z ceł. uzyskane w pó
źniejszym czasie.

Wrażenie projektu w Austrii.
WIEDEŃ WZRUSZONY MEMORANDUM 

FRANCUSKIF.M.
Wiedeń. (AW). Dzienniki popołudniowe i wie

czorne stwierdza.n że glównem zdarzeniem dnia 
?eist memoriał rządu francuskiego!, wręczony kô  
misji reparacyjnej. „N. Fr. Presse**' podnosi, że 
memorjał ten jest ciosem, wymierzonym przeciw- 
ostatkom wolności Niemiec, którelby po przyjęciu 
jego warunków przestały być dc facto- państwem 
niezależnem. ,.N. Fr. Presse**1 uważa jednak, że 
memoriał ten ma być również bronią przeciw 
Anglji w dioskusji nad długami wojennymi. Na ra
zie jednak, jak stwierdza „N. Fr. Presse**. nim 
przyjdzie do ostatecznego uchwalenia go, trzdba 
bedżie przeczekać wybo-ry -w Anglji, które wyka
żą, kto ma prawo przemawiać imieniem narodu 
amigiel.-sk.ie go.

GWAŁTOWNY SPADEK MARKI NIEM.
Wiedeń. (AW). W tut. kołach finansowych o- 

gromne wrażenie wywarła wiadomość, że w Zu
rychu marka nier decka- spadła na 0,127/s, pod
czas gdy wczorajszy kurs wynosił 0.15. „W. Allg. 
Zei.tung“ wyraża przekonanie, że ten katastrofal
ny spadek marki jest w ścisły ni związku z ustą
pieniem L. George‘a.

^  POSTILATY. Hansów raemieckieh pod kontrolę wierzycieli Nie-
H  1 z tom francuska propo- Imiec pod syarwikami wyż ustalonjmn. 2) Podjąć

’ ‘'tayełuniastow® poddanie publicznych fi-1 zarządzenia, mające na celu przywrócenie równo-
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sunki franko-rosyjskie.
(Korespondcncija „Kuriera Lv 'owskiego’’.)

Paryż, 16. października.
Misja HtAota spotyka się na ogól wc Francji 

wielką sympatia. Przewcdujcgaicy lz.by naudfo- 
(wej ntarsyfekiej p. H. U i rand zachęca Izby handlo
we francuskie Jo  stwórz en a  reprezentacji w Mo- 
Kirwie, coś w rodzaju handlowej ambasady. Pro
jekt ten rozpatrywany ma być w: listopadzie na 
jzjeździe Izo.

Nie wszyscy podzielają optymizm p. Heriot, 
;że rząd rosyjski uzna długi, lecz puzypuszają, że 
|i na tym terenie miożna znaleść drogę oo potozu- 
jjreenia. Najwięcej trudności nastręcza sprawa wła- 
'fiSdStł prywatnej, która sowiety chcą ua egjtdować 
(przez nadawanie koncesji. System ten rmiti jednak 
.być wprzód wypróbowany.

Stałym pessymizmem odznacza się „Action 
Franęaisse". — Uważa ona. że powrót Rosji 
'do życia europejskiego srworzy szereg zai- 
gWęszań i trudności. Rosja popierana bez zastrze
żeń przez Jugosławię będzie się mięszać w spra
wy bałkańskie co stworzy źródło nieporozumień. 
jZbytni wzrost wpływów rosyjskich w Europie 
wywoła niezadowolenie Rumunii i Polski i prze
szkodzi ustaleniu się stosunków w Europie środ
kowej.

Sorawa odszkodowań.
(Korespondencja „Kurjęra Lwowskiego").

Paryż, 16. października.
0 . Ektve /W „La Yiot-oire“ szuka lekarstw? na 

obecny kryzys finansowy. Uwaga redukcję dłu- 
igów atanckich a w związku z tern i niemieckich 
'za konieczną. Zaleca pożyczkę międzynarodową 
łdla Niemiec, której część służyć będzie na spłaty 
^odszkodowań i neutralizację lewego brzegu Re
pu; dalej pakt gwarancyjny anigielsko-franc.; pakt 
gwarancyjny wojskowy między Ang’ją, Frandą, 
Belgją. Włochami, małą ententą i Polską, a może 
ji Turcją w sprawie nietykalności terytanalnej i u 
(trzymafrfb pokóju. , ' . . ;
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Przegląd światowy.
WYBÓR PREZYDENTA PAR1 AMENTU JUGO

SŁOWIAŃSKIEGO.
Po żmudnych rokowaniach zawarli demokraci 

Sr radykałami- w sprawie wyboru prezydenta zgro
madzenia narodowego kompromis. Demokraci de

sygnują dwóch kandydatów na stanowisko prezy- 
deraa i pozostawiają swym członkom swobodę 
głosowania.

Po głosowaniu wiccz-omem w skupczynie, na 
226 głosujący clę utrzymał demokrata dr. Edo Lu
kom c 144 glosy, dr. Rykai 88, przewódca cliłonski 
JSIfeJc 11, resztę kart oddano białych. Dr. LuKtnic 
przyjął wybór j zwołał na dziś dalsze posiedzenie, 
celem wyboru innych członków prezydium.

PRZESILENIE GABINETOWE w  FINLANDJL
Prezydent republiki fińskiej powierzył przy

wódcy partii agrarnej i prezesowi parlamentu p. 
Kalko misję utworzenia nowego gabinetu. Jest na
dzieja, że pertraktacje p. KaJlio z przewódeami 
stronnictw dadzą pomyślny wynik. Tekę ministra 
ppraw jSgra możnych ma objąć prof. Brich. <

NOWY WIELKI SPISEK NACJONALISTYCZNY
w  Nie m c z e c h .(

W  Bor,tinie policji udało się przypadkiem 
wpaść na trop nśetylko jednego spisku, ale całego 
szeregu planowanych zamachów. Pewien młody 
człowiek, który został za wysokiem wynagrodze
niem namówiony do zamordowania kanclerza 
Wiriha doniósł policji o spisku. Policja stwierdziła, 
i-i informacje jego były prawdziwe.

Na ostatniein posiedzeniu parlamentu prez. 
Loebe oświadczy), że w gmachu parlamentu mu
szą być zaprowadzone wzmoemone zarządzenia, 
celem ochrony kanclerza dr. Wirfna, który poważ
nie jest zagrożony. Nikt nie ma wątpliwości co do 
powagi sytuacji. Musi się poważne liczyć ze setją 
zamachów politycznych w Niemczech.

B0NAR LAW TWORZY GABINET.
Bonar Law rozpoczął wstępne narady w spTa- 

wie utworzenia nowego gabinetu. Konferował z 
lordem Curzonem i lordem Der-by, którzy oświad
czyli gotowość przyjęcia .stanowisk w nowym ga
binecie. Sądzą, że Curzon obejmie ponownie urząd 
ministra spraw zagr., a Herby urząd kolonialny. 
W kuloarach parlamentu Bonar Law oświadczył: 
Wl chwili obecnej jestem osobą prywatną i nie bę
dę widzieć się z królem przed konferencją oar:ji, 
kstóra odbędzie się w poniedziałek, leżeli zostanę 
wybrany przewodniczącym stf onnictwa, wów
czas zaproponuję królowi, aby parlament został 
natychmiast rozwiązany. (PAT.L

- 00 -

SKLAD NAJWYŻSZEGO TRYBUNAŁU 
ADMINISTRACYJNEGO, 

Warszawa. (PAT). Naczelnik Państwa 
wał prezesami Najwyższego Trybunału a 
stracyjnego dra Rudolfa Różyckiego, dra: W| 
mierzą Orskiego i Stefana ŁaszewUkiego, 
dzńami tego Trybunału dra Włodzimierza Bid- 
dtra Romana Moraczewskiego, dra Zb 
Smolkę, dra Jana Morawskiego, dra Karoli $ 
kielkiora, Aleksandra Półkozic Wolskiego, # 
Wacława .Swinarskiego, Stanisławą. NowO<ł® 
skiego. Olecha Fedorowicza, dra Juliana 
skiego, dra Władysława PodCizaskiego, Jana 
zimie rza Kopczyńskiego, Mieczysława 
skiiego, Izydora Makowskiego, dra Adolfa .. 
ra, Włodzimierza Wyganowskiego, Feliksa 
Janowskiego i Mariana Zwolińskiego.

Uroczyste otwarcie najwyż-szego . 
hi w Warszawie nastąpi w poniedziałek 23. ™ 
Przed otwarciem odbędzie się nabożeństwo w 
tedrzc św. Jana, które odprawi kś. kardynał w 
kowsk,,

ZMIANY W UPOSAŻENIU SĘDZIÓW. 
Warszawa. 22/10. (Tel. \vł.). (M). Jak si9 ^  

wiadujemy, od listopada br. uposażenie sęd# 
i prokuratorów będzie wypłacane z uwzglwjzf 
nieim zmian, wynikających z ustawy sejmdWfM 
dnia 25. września.

W związku z tern, minister sprawiedlb^fr 
wydał w porozumieniu z min. skarbu odpowW  
zarządzenia wykonawcze.

ni. KONGRES KOMUNIST. ZADECYDUJf
O ROZBROJENIU ROSJE _

Ryga. (PAT). Z Moskwy donoszą, że W yd 
dniach .da rząd sowjecki państwom bałtyckWv"| 
powiedź co do terminu zwołania konferencji 
sprawie rozbrojeil Ponieważ 7.. listopada oj 
się ma kongres 111. międzynarodówki, no. ktof 
będą omawiane, sprawy polityki zagranic#!® 
zwołanie konferencji oczekiwane jest w połdrł 
listopada. Rząd sowjecki opracowuje podobno*, 
propozycje, z których jedna dotyczyć będzie ^  
wy zmniejszenia liczebności ąrtnji terytorjailn^en 
raz kwestji utworzenia strefy neutralnej..

! PRZEDŁUŻENIE PREZYDENTURY
Berlin. (PAT.). Parlament Rzeszy prz?jf 

przeciw głosom niemieckich nacjonalistów i 
nej lewicy, wniosek centrowców w sprawie fl**® 
dłużenia czasu urzędowania prezydelta R2eSv 
przy równoczesnej zmianie konstytucji do dma _l 
czerwca 1925 r. Wniosek przyjęto w pierws2®% 
drugiem czytaniu, trzecie czytanie odbędzie sii 
wtorek.

|LEON KARASIŃSKI.

POEZJE
FRA G M EN P

S d s ia d jm .

(lak cTę podłfować, córuś, jak cię oddać ziemi, 
^iez tfumśenki, grakarza, bez ludzi i księdza? 
(Zaniosę cię na cmentarz rękoma własnemi 
łChoć cię z domu,, sierotko, nikt o nie wypędza...)

T

Ksiądz — dobry! Szedł zadanmo. Stołarz bez
piemędzy

ruimnę dał. Za „Bóg zapłać!’’ śpiewało bab siła. 
Ka pogrzebem przystawał nieśmiało cień Nędzy, 
Która, dziwiąc sśę, głową kiwała, *rrę4tóa...

Ż A L .

„Żal wysiłków — mówicie — j 
Gdy się rozpylą na nic — — 1 
— Gdy słoneczne to życie,
Acz po iskierce - -  gaśnie...

„Za nadzieją straconą —
Mówię wam — żal Ibez granic 
Bo wtedy, nim zapłoną,

, Bezkresne gasną, jaśnie^ t.

M Ó W IĄ ...
Mówią, żem taki zdolny, 
Lecz, 'że się mamię, skrzeczą. 
W  Polsce jest zbytek biadań 
Najpospolitszą rzeczą —

Co tu rozprawiać wiele,
Są siedzi! Czas jest drogi: 
Niechże mię który dźwignie, 
Niech postawi na nogi!

Niech przed widmem zatraty 
Nadzieja ma nie ikłęka,
Że się kiedyś podniesie 
Błogosławiona ręka —

Niech się nie biją w piersi 
Moje chwalebne żądze! 
Wołaja o ratunek,
A ja — w niemocy błądzę. —

N ie p o lp e łn io n e  w ^ ny 
Straszliwie lud mój sieką,
A 'jam jest na odludziu,
Od ludzim zbiegi daleko

Nikt w słoneozne podwoje 
Fociemku wejść nie może: 
Niechże nad czołem bliźnich 
Pochodnie skrzeszę Boże!

Wieitii, że się strasznie rnamię, » 
jLeoz kj*su sam nie zmienię: 
Hejs Dzisiaj stać mię tylko 
M  dziadowskie' skłamrzenie •

Co tu rozpr iwiać wiek,
Sąs edzi! Gzas jest drogi: 
Niechże rnię który dźwignie, 
Niech Postawi na iiOgii

CNOTA.

Oddawna się wplątałem w ten szalony 
Satmienia przeczystego z korowodem wiar, 
Subtelnie na cudowny różanych różaniec, j  
Który wreszcie od modłów na proch -mi się ^

Paciorki mii połeruszył ciągłej skruchy 
Osuwają się pailce bez końca po — m iedzi 
Niema, na cżerriby duch mój v.'iarę silnie w»P® 
Więc — paciorków ulepię ze sumień .gawied?"

Naniźę je na startej z czół mofełochiu 
I drapieżną modlitwą będę niebo darł... 
Ro*edrę! I poteie się na urnie deszcz złota 
1 ukaże Się w jego prormertfoch ma —
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Przesileni; pbinetewe w Hnslj! trwa.
Momentem decydującym  o w yborze prem ie/a bęckie konferencja partji

k o n s e r w a ty w n e j .

UNJONI^CI ZA ROZWIĄZANIEM PARLA
MENTU.

Lundyji. 21/10. (PAT). Z kół urzędowych do-
. Partja konserwatywna sadzi, że interes 

■ 3ffOdowy w Eiaga zwołania nowego parlamentu. 
L , Jeżeli konferencja partji imioni-stów, mająca się 
. £ rać w poniedziaL-k. wjihiera: Bonar Lawa
■^Tm przewodniczącym, to prawdopodobnie \vy- 
. dki potoczą się Sżyóko. Bo-nar Law będzie mógł 
^d!y natychmiast obsadzić najważniejsze stano- 
.y^ka w gabinecie i jako pL-rws/y minister dora- 
^  rozwiązanie parlamentu. W  tym ostatnim 
yTPadku proklamacja w sprawie zwołania nowa. 
P Parlamentu zostałaby w ydana dnia 39. b. m. 

kieru wyznaczenia kondydatów byłby S. listopa- 
a> a wybory odibołyby się 1S. listopada.

LORD CURZON POZOSTAJE.
Londyn. (PAT.). Pozostanie Curzona na sta- 

. ®Mskii ministra spraw zagr. nie napotyka na 
wesze trudności gdyż Curzon nie zgadzał się z 

Jytyką wschodnią L. Qeorge’a, a ostre przeci
wieństwa między nimi oboma były w ostatnim ga- 
•nec:e tylko z trudem ukrywane.

„ Według ostatnich doniesień mianowanie lorda 
grzana podsekretarzem stanu spraw zagr., a 
■^dwina kanclerzem skarbu należy uważać za 
^ n c .

fest
»ię

BONAR LAW ZACHOROWAŁ.
Londyn. (PAT.). Stan zdrowia Bonar Lawa 
tak tnę pomyślny, iż lekarze doradzają mu, by 

wsunął od życia politycznego. W każdym razie

•iomar Law uzależnia swą zgodę na objęcie rzą
dów od decyzji lekarzy.

PRZEW ID YW AN Y ROZŁAM W  STRONNICTW IE  
LIBER  AJLNEM.

Londyn. (PAT.). 21./10. W najbliższym tygo
dniu liberalni cztonkoF.j| Izby .gmin odbędą konfe
rencje na których mają zapaść ważne uchwały. 
Na pierwszym punkcie obrad jest kwestią strwunku 
kberałeny do Krupy Asqiritteir Pra wdopodobnie le
we skrzydło przyłączy się do Asciuitha, a większość 
połączy się z lewem sprzydłem imion stów pod 
kierownictwem Lloyda Georgc’a.

LLOYD G.EORGE GROZI JESZCZE.
Londyn. (PAT.). 21/10. Lloyd George wysto

sował do1 premiera iriapfcizJdego rządu Cosgra- 
ve’go telegram z zapewnieniem, że nie podejmie 
on niczego, coby mogło naruszyć zawarty nie
dawno układ anigielsko-irlandzki, który jak się na
leży spodziewać, będzie zatwierdzony w przepi
sanym terminie. Co&grave odpowiedział telegra
mem, że podziela to przekonanie.

Wczoraj odbył Lloyd Geojge na Downiug 
Street szereg konferencji z członkami partii kon
serwatywnej. Przy odjeździe do Leeds oświadczył 
on, że jest obecnie wolnym człon? rekiem, ase 
mlecz trzyma w swoich rekach.

Jak podaje „Pał Mai and Glob”, panuje ogólne 
zapatrywanie że decyzja lorda Curzona i lorda 
Derby wstąpienia do gabinetu wpłynie na innych 
ministrów, których stanowisko było dotąd 
chwiejne.

^  BFDZIE p r z e d k o n f e r e n c ji  w s c h o d n .
_ Londyn. (PAT.). .,Times” potwierdzają wiado- 

znaniar ędbycia przedwstępnej, konferen- 
... w sprawie bliskiego wschodu został zanie-
lafiy.

KRONIKA POLITYCZNA.
^  ^ a rsz a w a k L  U). (Teł. wł.). (M), Attache 
S2? Warszawie gen. Holi i wręczył w sobotę 
W  °-iVj szta*>u Siener. gen. Sikorskiemu „Czcsló 
L  z Waleczności*1 .najwyższą oilzuakęi wojsko- 

W czaisie uroczystości dekoracji, obaj 
’ a*ułWiei wj głosili serdeczne przemówienia..

Dziś (niedziela) rano przyjeżdża do Warsza
wy delegat polski do Ligi Narodów pro-f. Aszke- 
naze.

Dyrektor depart. administr. p. Kowst. Lenc, 
który w zp-tępstwie wicemin. min. spr. wewm 
Dunikowskiego pełnił jego obowiązki, będzie peł
nił je nada!.

Jaik się dowiadujemy, nie zamierza się obe
cnie obsadzić definit. wakujące- is-tanowisko wice
ministra spr. wewn.

Wiadomość] telegraficzne.
Mlljonówka. Na dzisiejszem ciągnieniu miljo 

nówki wylosowano nr. 4,478.558, sprzedany w P. 
K. O. Warszawa. (Teł. wł.) (M).

Ntemfeeko-ezfcak! kapitał w Rosji. Do Mosku-y 
przybyli przedstawiciele wielkiego przemysłu nie- 
pmdkiego i czechosłowackiego. Wraz z nimi przyby, 
fi delegaci iinmy Kruppa i szereg innych przemy
słowców. (PAT.).

Do sejmu łotewskiego wybrano tylko jednego 
■Polaka, a mianowicie ks. Wierzbickiego. (PAT.).

Stabilizacja płac urzędnskow czeskich.
,-Pragęr Tageblatt’’ donos!, że z początkiem kwie
tnia 1923 nastąpi stabilizacja płac urzędniczych, 
przyc/gm uposażenie zasadnicze rząd podwyższy 
o 75%. ję^lnocześn.ic zaś zostanie obniżony doda-1 
tek drożyźniany o 25%. Od tej pensji rząd będzie 
pobierał podatki w wysokości 12%. (PAT.).

Na horyzoncie wyborczym.
SPOSÓB OBLICZANIA GŁOSÓW.

Komunikat Generalnego komisarza, wyborcze
go. Uzupełniając okólnik Nr. 1231, zwracam uwa
gę na to, że oby id o  we komisje wyborcza- powirt * 
ny natychmiast po przeprowadzeniu aktu głoso
wania, a wiec bezzwłocznie pooftdanśu ostatniego 
głosu, przystąpić do ustalenia wyniku głosowania 
w obwodzie wyborczym. Działania poszczególne 
uskutecznia komisja, przyczem mogą być obecni 
mężowie zaufania, względnie ich zastępcy. Dzia
łania te rozpoczynają się tern, że przewodniczący 
obwodowej komisji wyborczej otwiera urnę wy
borczą, wyjmuje ? niej koperty, zlicza je, nie o-, 
fewiarając ich jednak. Jednocześnie ustala się na 
podstawie notatek w spisie wyborców liczbę wy
borców którzy glos swój oddali Następnie przy
stępuje komisja bezzwłocznie do obliczenia gło
sów, oddanych na poszczególne listy kandydatów. 
W tym celu jeden z członków otwiera koperty, 

lkażdą z osobna, wyjmuje z niej kartę głosowania 
* i po obejrzeniu jej podaje przewodniczącemu, któ
ry odezjduje głośno treść karty, poczem okazaw
szy ją mężom zaufania, oddaje wraz z kopertą 
innemu członkowi komisji do sprawdzenia i prze
chowania aż do ukończenia obliczenia. Podczas 
odczytywania treści kartek przez przewodniczą
cego,, która normalnie zawierać będzie listy kan
dydatów, dwaj członkowie komisji czynią równo
cześnie odpowiednie zapiski na kartach olblicze- 
niowych, dostarczonych przez min. spr. wewn. 
Gatunek papieru nie może być powodem umeważ- 
rńenia głosu. Obowiązuje bowiem tylko biały ko-

Kinsmatograf kronikarza.
w P 'y w e m  o t r z y m a n e j  z a l iczki ,  n a s tr o jo n y  

, 'n in ie  p o d n io ś le ,  ró ż o w o , w p r o s t . . .  w n ie b o w z ie
V.\ wybrałem sr  - • • -  - ■_______________
ll ^rnjcie SI' 

zb y tn ią  

Czytelniczki ochrzci

z s y n k ie m  do m ia s t a  p o  z a k u p n o . . .  
że n ie  u z u p e łn ię  to k u  z a c z ę te g o  z d a ir a .  

? in ;ą  d o k ła d n o ś ć  w o p o w ia d a n iu  m o g ły b y  

^ość"Ł>i e ' Z^' c h r z c i ć  m i a n e m . . .  t r y w i a l n o ś c i ! !  
lą, ^  ?  W yszedłem  n a  z a k u p n o ,  a c z u ją c  w p o r  fe -  
tySj , e s z e n ia ch  u b r a n ia  i p łaszcza  ca łe  k o le k c ie  
i*kby łnaf*J°W y c h  b a n k n o tó w ,  w e s ó ł  b y łe m  i lekki 
jktf, sk rz yd ła  u ra m io n  w y ro s ły .  W ię c  g w a rz y -  
Hinj-,-- 8y n kiem w e s o ło  o tern —  o w em , aż, w sp o

ej

U.

po rw any,  z a c i ą ł e m  o p o w ia d a ć  mu o na-  
ż®n «l w y c ie c z c e  —  , a n n o  D om  n o *  o o  W e -  

t  Uwa D destn ,  G r a n d o  i t . d .  i t .  d. S ł u c h ; ł 
Pierr, * ^  n 3 t ?żoną, nie p rz e ry w a ł  mi żad iiem  p y ts -  
tcu, - j  o r z e c h  w id z ia łe m  d z iec ięcy  z a c h w y t  w m i , j -  
na ® ó w iłe m  o  p ię k n y c h ,  o s w o jo n y c h  g o łę b ia c h

* t?
4 l i  z a p y t a ł :  „A ile ta tu ś  i m a m u s i a  w y -

żę P o d r ó ż "  ?

koron —  odpowiedziałem
i umilkł.
'Nę d z i ^  ° ^ z i ,e in  w ła ś n ie  k o ło  o w o c a r n i . . .  „Ku~ 

w  u r o c z y s ty m  dniu zaliczki pół fu n ta  

,/^j*-  rpiim ~~~~ P o m y ś la łe m  —  „ t e m b a r d z iT *  że w 
Min, Skarbu, następne p ó ł  fun *

a chlo-

ta ku p ić  b ę d ę  m ó g ł  dzieck  i d op ier>  po ca łkow ite in  
u m o r z e n iu  za l iczk  , a w ięc  za r o k " .  —  W t e m ,  g  y 
iuż w ażyć  w n o g r o n a  kr/ale.-n, c i ą g n i e  mn I  syn ek  
z a  ręk aw  p łaszcza ,  w spin  t ; i ;  na p a lcach  do rnego 
u c h a  i z a p y tu je  s z e p ł e : n :  » T a (k u !  l e  k o s z tu je  pól
fu n ta  w in o g r o n  ? “

-— Trzystapi ćdziesiąt Mkp.!
rtT o  ja  d z ięk u ję  —  T a tk u !  J a  v;o!ę, ż eb yśm y 

a to  z m a m u s ią  p o jec h a l i  d o . . .  d o . . .  no tam . 
gdzie te  L d n e ,  o s w o jo n e  g o i ę o i . ! "  —  —  —

Z k ra in y  cu d n y c h  w s p o m n ie ń ,  s t r ą c i ła  mni 
u c z c iw o ś ć  d z ie ck a  na poziom  szare j  —  a s t ra s z n e j  
r z e c z y w is to ś c i !  S t r a c i ł e m  odrazu lu m o r  i u m i lk łe m !

Ż :  j e s t e m  s k r o m n y  —  w iecie  o t . m  d o sk o n a le  
Nie lubię, gd y  m n ie  k to ś  ch w a li ,  —  eszcze  bardzie j  
nie lu b ię  s a m  s ię  c h w a l ić .  A je d n a k  d z is ia j  mu ;zę 
d o n ie ś ć  i W a m  Sz .  Czytelnicy  i n a u k o w e m u  św iatu
0 tem , c o  u d ało  mi s ę z d o b y ć  dla na u k i .  N e żądani 
e d n a k  a n i  u z n a n ia  za t o  a n i  p o ch w a ł  —  tob y  mnie

1 r ę p o w a ło  o g r o m n i e ! !

M ia n o w ic ie  o d k ry łem  n o w e g o  „P og  o > o w c a “ dla 
h is to r j i ,  o  k tó ry m  d o dz s  dn a w ż a d n y m  n e 
s p o tk a łe m  s ię  p o d rę c z n ik u ,  a  który  p rze cież  i s t n n j e

P a n n a  R e g lń c ia  W a s s e tk o p f ,  s ie ro ta  d o  ku p c u ,  
• G r y  za cz a s ó w  a u s tr ia c k ic h  c ie r p ia ł  za s w o je  ptz  - 
k o n an ia  p i l i t y c z n e  —  ( p o n o ś  kon o m  r o s y js k i m  u ła 
tw ia ł  p r z e jś c ie  przez g r a n ic ę  b e z  p a s z p o i tu  do b 
G a l i c j i ! )  cz e rp  e u m n ie  p r y w a tn ie  ś w ia t ło  w iedzy  
r .ragn ąc zrea l izo w ać  w p rz y s z ło śc i  tę  w iedzę  i za-  
niieuić ją as świadectwo z kL szóstej najpierw, a

porem  na p o s a d ę  p ru k ty k a n U i w je d n e j  z d ro g u er j i  
lw o w s k ic h .

G J y  w ię c  te j  to  p a n ie n c e  żądne] w iedzy  w y -  
h Ł d a łe m  p tz e d  p. ru d. ia m i  o w a lk a c h  w d o w y 
E : r b i ‘ ty o p raw a do  t ro n u  dla s u i a  j ; j  W ł. f)y ś ’awa 
„ P c g r o b o w c e m “ zw an eg o ,  p a n n a  R e g in k a ,  p r z e r y w a 
ją c  m: n ag le  t i k  m o ic h  m y ś l i ,  z a p y t a ła :

—  „P rzep r  sz M n ! Co to  zn aczy  „ P o g r o b o w i e c “ ?

Z - s k o c z o n y  p y ta n ie m ,  na k tó re  p rzy g o to w an y
nie by łem , prze rw ałem  w ykład  i s t a r a ją c  s ię  na  d o 
k ła d n ie j  w y ja ś n ić  z n a c z e n ie  w yrazu dla  p an n y  R ; -  
g ink i  n ezro ,  u m ia łego ,  b r n ą łe m  ś m ia ło  przez trud ny  
d o s y ć  d y le m a t  . .

P. R e k i n k i  zrozum  a ła ,  a j a  w ykład  k o n ty n u o 
w ać mi.  ł  m da.!ej, gciy z n ć w ,  po k ilku z d a n ia ń i  d a l 
s z e g o  w y kład u ,  p. R ‘ g in k a  z u ś m i e . h e m  k a r tn c lk o w o -  
sfod kim , z z a ż : i o w „ n l e m  l u i w n t g o  d u e u . z  tka, z a 
p y tu je  ł a g o d n i : : r P rz e p ra s z a m ! Czy j a  w o b e c  te g o  
j e s t e m  t a k ż e . . .  , P o g i o b e w i e c “ ?

? ? ? . . .

N o . . .  n ie  w i e m . . .  u r c d z i ła  s i ę  p a n i . . .  p*. 
ś m e r r i  t a t u s i a . . .

Nie d o k o ń c z  ł m p y tan ia ,  gdyż p. R e g iń c ia  za
w oła ła  w tem  m ie jS  u :

—  „T ak  j e s t !  T iz y  la ta  p o  ś m ie r c i  t a t k a ! “ —

U m ilk łem , gdyż data  urodź n p. R eg in k I  była  
n ie z jń ly m  d o w o d em , że i j e j  p r z y T u ę u je  p ra w o  do 
przyd om ku —  „ P c g r o b o w i e : * ,  o  czerp, n ie  zw le k a 
jąc, z a w ia d a m ia m  w s z y s tk ic h  za jm u  ą c y c h  s ię  p rac ą  
n a u k o w ą  w d z ied z in ie  h l s t o r j i  p o w s z e c h n e j .

A j  _  _  -  —  —  t - ■ —  —  —
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tor papieru, przyczem odcienie nic grają również 
zadiej roli Nie jest też wadą, jeżeii numst prze
świeca na drugą stronę Scarty. Po ukończeniu z&- 
pisków' na kartach obliczeniowych, należy dbłL- 
cayć liczbę ważnie złożonych kart glosowania.

(p a r).

g ł o s o w a n ie  k o l e ja r z y  na p r z e s t r z e n i .
Warszawa. (iPAT.). Kolejarze, będący w óróu 

wyborów w służbie (w podróży itdL) utiemuż4i- 
wiające > z powodu odległości od miefeca wytboru 
oddanie głosu mogą — według wyjaśnienia komi
sarza generaln. w ybonczego, — ifcswsście od
ciąć gtasy w ionJiji wyborczej, w której wyborca 
(przebywał w diniu wyborów. WeWamacje więc 
osób będących  ̂w  drodze tub nie mogących opuścić 

; miejsca pracy w oełu wzięcia udziału w głosowa.- 
ttai, .nie mogą być uwzgiećntoce.

*
FASZYŚCI U NAS. *' ' '.Jy  ..jJH

„Robotnik’ publikuje dokument, któiy podobno 
Jest regulauiimem 'bojówki n.-d, wzorowanej na 
bandzie MussoKniego. Błędy orygina-fu świadczą 
o górnośląskiem pochodzeniu.

Wedle tego dokumentu nazwa organizacji 
brzmi: Polska Organizacja Obrony Kraju. Organi
zacja zakłada sekcje: tężyzny fizycznej przez ak
cję sportową i gimnastyczną; polityczną celem 
zwalczania niepożądanych żywiołów'. Organa uje 
lotne oddziały i przeciwstawi je jawnej czy też 
kreciej robocie przeciw s le i całości Ojczyzny. 
Wyda je książki czasopisma i ni orki. Organizuje 
wywiad. Organizacja ma charakter wojskowy. 
Każdy członek POOK. musi być posłuszny swym 
władzom. Organizacja POOK jest ściśle tajmfc 
Kto chce wstąpi? do orgasnizacji POOK musi po
woływać się na refereitcję niemniej jak 2 stałych 
bojowców POOK. [dowództwo PuOK. składa się 
z oilcręgowego i reionow ego. Okręgowe gówócK rwo 
składa się z dowódcy okręgu, mianowanego przez 
d-two naczelne POOK. i ze sztabu na cały okręg 
na jaki obejmuje przestrzeń, zaś dowództwo rejo
nowe składa się z crowódcy rejonu, mianowanego 
przez d-two okręgu. Naczelną wtadzą organizacji 
jest na-czelna komenda POOK.

Prawdę jego stwierdzałyby słowa lwowskie
g o  tygodnika ko-iuttnirtyczncgo, który piętnuje szo
winistów obu narodowości, że zważają winę ban- 
djitjfenm we Wsch. Małopolsce na sowjety.

K a le B d a rz ^ ' h is to ry c z n y .
CO SIĘ STAŁO w  DNIU 23, PA ŻDZIERNIKa ?

W r. 1385 papież Urban VI wydaje bullę mo
cą której zezwala na otwarcie uiihafcrsytetu w 
Heidelbergu. — W r. 1642 bitwa pod Lipskiem — 
Sztwedzi zadają klęskę Austriakom. — W r. 1844 
Franda i Gnany zawierają układ1 handlowy. W r. 
"1912 Serbowie zajmują Nowy Bazar; Bułgarzy 
rozpoczynają atak na Kżrłdltse deżką artylerią.

Akcja watahy ukraińskiej.
Informacje „D?la“. ~Diło“, które' tn& dość do

bre informacje o ruchu naszych hajdamackich 
cow-boytów7 donos5, źe wataha, która przeszła 
przez Zborowskie, dostała się w okolice Br?eżan( 
■szybkimi ruchami posuwa, się na Tarnopol.

„Dito“ stwierdza, że watahy te nfc mają nic 
.wspołnego z bolszew ikami, ale są sarroisftną <wga- 
/tiizacją.

K M M Ł A .
tral«ni!anyfc<

Dziś rz. kat. A, 20 po św. Kordull; gi kaf. N. 20  
po Sosz. Jutro rz, kat, J  uia R apistr., jzr. kai. Ew iam - 
p ja. — Wscl fol słoń. a b 58 zacJiod 4 20

i-epertuar T e cłra
N edziala o 3 popof. „Powrót" — wieczór „Zam a.łe  

oezy“, o; era.
1 ob edzialek „Ta ktfo-a przeszła bez śladu*.
W lor t  „Eugeniusz O aeg in ". o p era ,
S r :a a  „v>ielki balet*.

R e p e r t u a r  T e a l r i u  H , ’ •
N edz ela, poafedziałe',-, wterek „Bajadera*.
Ś -du „Dudek*, f .rsa .

IKA4Y teci ;4p  r a i r o j f t k i :
Siedziała, pon edzlałek, wtorek i środa o g .7  „Księaa 

Hioba*.

T w a tr  sn*t.»fft. n V I(> Ossolińskich 10.. od d. 16 
do 23 pużdzierrika r. : b.

Program  VI Część k o n ce rto w a .  W y s tę p y  Andy 
Kitschmaii, M a r k i  W tsdheim?. i M ary  Rose;. Z nakom ity  
duet taneczn y R o s e e .  K om ic z n a  o p e re tk a  w 2 akiach 
z p ro log  em, m uzyka D o s ta ła :  „Hogovvie n a  z iem
P o c z ą t e *  o jiodz. o-raej w t c z ó r .  W jjoa ea z ia lk i  i p ą i -  
ki za  ok azan iem  leg ity m ac ji  u rz ęd n icz e j  60»/„ zniżki:

W e  L  w o w i a .

— Zaczątek zSmy. Dziś rs.no o godz. 3-dej 30 
min. spadły pierwsze — nie tyle dziewicze, ile 
mocno zachlapane — płatki śniegu i stopiły się w 
gościnnych toniach lwowskiego błota.

— Wiec pracowników pocztowych. 17. b. m.
odbył sSę w sali tow. Ped.. wiec pracowników 
pocztowych okręgu lwowskiego staraniem związ
ku pracowników pocztowych, poważnej organi
zacji, grupującej 30.060 obywateli. Przewodniczs} 
p. Mayering. Przedstawiciele kół zamiejscowy cli 
nie mogąc przyfcrć wskutek za,rządzenia lw. dyr. 
poczt., nadesłali wyrazy solidarności. Po sprawo
zdaniu wścepr. Mucharskiego z akcji w kiemnfcu 
popraiwy bytu, wykazał p. Rudnicki, sekr. zarz.

ofcr. we Lwowie, odczytując pismo oPr^ymal 
Iw. dyr. poczt, że prezes p. Tomasz Bienias.’*  
zwalczając usilnie od 3 lat Związek z a w ó d , P® 
pocztowych, doprowadził do wrzenia i 
ryczenia. wśród pracowników, któremu dały w  
raz rsBOhieje, przyjęte przez zgromadzonych i'., 
podniesienia jednego głosu protestu. S z cz eg ó ł 
wywołała burzę sprawa ostatnich awansów, W 
re p. prezes Bieniawski, mimo wyraźnego zsf% 
dzenia min. poczt przeprowadzania tychże & 
dzie dyrekcyjnej, w .której skład tymże Tozpot# 
cfoemem winien wchodzić delegat związku z ifo 
se-m doradczym, załatwił samowolnie, hie  ̂
względniając kwalfcikacji i lat służby praco W5 
ltórw.

Przedmiotem ogólnego oburzenća był ost>S$ 
okólnik p. Bienśawskiego do wszystkich urzęd® 
godzący w statut Związtku, za^wiendżemy 
ministrów i w praiwa konstytucyjne pracownik^ 
obywateli, a mianowicie p. prezydent żądał 
członków związku zawodowego, wglądania 
księgi uchwał itp. autok.ratjrczuych przywilej’0"
A co wiecej, pan prezydent oefniósł się do 
okr, pisemnie w sposób lekceważący.

Wiec uchw'a!ił jednogłośnie poniższe reza-.' 
cje: 1) Podziękowanie zarz. gf. za starania o 
pratyę bytu; 2) Wiec stwierdza, że mianowali 
prac. poczt, w lwowskiej dyrekcji odbywaiią 
\v,brew7 rozporządzeniu min. poczt, bez udlziałU1 
dy dyrekcyjnej, w7 której skład wimśen wchod 1̂1;
przewodniczący związku, na skutek czego są (ff-

w?stronnicze i krzywdzące. Wiec dwnaga się, 
tut. dyr. poczt, podporządkowała sie rozporząe^ 
niom imnisterstwa,; 3) Wiec stwierdza, że tm. P1* 
zes dyr, poczt, odnosząc się wrogo do zwia2 
przez cały przeciąg istnienia .tegoż ostakuem s* ' 
jem rozporządzeniem L. 765,/Pr. z 28. wTześnia 
noazącym znamiona w7ybitnej prow7okacj5 og°f 
prac. gudzi 'bezpośrednio w całość organizac.ii. 
Stwierdzając niemożliwość dhlszej wis-nółpraic' 
p. prez. dyr. poczt. Bieniawskim, pomimo u siłc^  
związku, wiec wzywa zarz. gł. związku , 
wszczęcia energicznych łeręków celeip uzdro^ 
nia tut. stosunków. Jednomyślność stanow ił 
wiecu zatwierdziły zamządy kół okręgowyen- 2 ^ 
łej Poilrki.

— Połowa wstępu na poniedziałkowe 
stawienie. W myśl uchwały komisji teatralnej,

0 ile grzeczność i u przedzająca uprzejm ość u 
życiu tow arzyskiem  są zaletam i w p rost nieocenloae- 

,nsi, —  o i / łe  repam i zalety, stosow an e przez tsdel 
lajm ujących  p w ie  stanow iska soołeczne, są  —  

Ja jeżeii nie są  —  to  m ogą być nieraz przyczyną  
szalonych nieporozum ień, a naw et traged ii! M yś ę 
tu o trotm  zawodzie i . . .  o sobie.

destem  —  jak  zresztą w iecie o tem  doskonale 
—  ogrom nie nprzejmy, w obejściu się z ludźnr —  
jak to m ów ią: „m ięk:u“.

A  że jeszcze i najw yraźniejsze instrukcje władz 
moich prz łożonych lę uprzejm ość i „m iękkość* na 
każdym polecają kroku, więc w w ykonyw aniu za
wodu m ego nie n d ry lłem  nigdy popraw ności w po

stępow aniu  z ludźmi, co  fat Lne p o .iąg u ąć mogło z;, 
sobą n astęp stw a!

Na jednej z t. zw. „wywiadówek" szkolnych, 
od niepam iętnych czasów  na to praktykow anych  
aby niektórym tatusiom  i m am usiom  dać obszerne  
pole do roztrząsania „eon am ore" istniejących i nie
istniejących  zalet i w alorów  duszy ich pociech, na 

'których szkoła jeżeli nie nigdy —  to w każdym ra
zie bardzo rzadko poznać się umie, —  otóż na j > 
<1 ii j z takich „w yw iadów ek" dzięk: tylko W spom nia
nej wyżej kurtuazji i uprzejmości mojej, o m ai, 
włos nie zostały zburzone: mój spokój domowy 

s z iję śc ie  H
Słuchajcie i płaczcie ze m ną Czytelnicy tak, jak 

ii płakałem w owum duiu fatalnym .
Rozlewnych kształtów  jeim ość zbliża się domnie 

■ biecującym  osrom nie uśm iechem .
—  „Przepraszam  —  panie profesorze —  jak się 

uczy m ó j . . .  M onio“ ?

—  „ M u n i o ?  . .  A n a z w i s k o ? !
J j j m s ś :  ze zdz wlenia ponsow ieje.

—  „3 k to ?  Pan profesor jego nie zn ? ? ?  Takie 
ładne, s ,o  tkie dziecko! On s ie d :i  w cz.warte łSwkie

d okno !"
—  „ A :h ! Ten chłopczyk! Whem w iem ! Owszem ! 

Uczy s ę dosyć dobrze ! J ko uczeń —  m :ły chłopiec*.
I tu następuje k atast ofa!
Z. wdz ęczności —  fałsiynde przez rozlewu.-, 

jejmość pojętej —  z tłustych, p urpurow ych, a w t .j  
chwili możliwie najponętniej rśm iechu iętych  ust pa 
dają ni mniej ni więcej tyiko te sło w a: —  „Dzię
kuję b : rd z o !! J a  zawsze mówię że pan p rofe-or t 
d ugi c jc ie ; od mojego M u n ia !" .

Z bladłem ! Posądzenie ty ło  n u co n e  stanow czo  
k itegory  zoie i to  w obec tłumu lu d ,.i!

—  Ależ proszę p a n i . . .  ja  nic o lem nie w ie m * —  
protestuje słabym , zdławionym głesem .

—  „Ja k  ja mówię i mój mąż, i starsza  córk a —  
panie p rofeso rz ; —  to już tdk jest* —  mów, 
obszerna m am cia, uśm iechając się córa? hardziej 
anielsko i od ch o d zą ; zwolna w ukłonach ku drzwiam.

No proszę! Pow iedzc1-  Państw o, czy uprzejm ość  
i t. zw. „m  ękkość* popłata ? Powiedzcie mi —  
moi kochani —  co  ja zrobię na wypadek, jeżeli 
uszczęśliwi# a pulchna m afncia „od M unia* zechce 
z w e r/y  ć się ze swojetn odkryciem  przed m oją ż e n ą ?  ?.

Leon Żypowsk..

nefceja teatrów miejskich 'będzie od1 czasu do 
udzielała 50% zniżki na przedstawienia. Pie*V 
isze takie iprzedstawienie ze zniżka 50% odbe<^ 
się w poniedziałek w teatrze Wielkim. D^na ** 
(Me efclctowna sztuka Kistemaeckersa pt- " j  
która przeszła bez śladu11. Chcący korzyistąć z  ̂
•zniż1!:!, muszą wcześniej zaopatrzyć się w bŵ  
wstępu, które otrzymywać będą bez żadnych 1® 
tymacji.

— C zw arte  K adzw yeza jne  
3!groiHiadla5ejniv A  k«*j on a  rJ tu njcó w  Ak-fR  
ueg;o ffiumlŁU łfijreteeasiaego, odbędzie j,
we czw artek  16. listopada 1922 o godz- 
przed południem w gmachu Banku hipoteczni 
we Lwowie. _

P rzed m iot ro zp raw : P o d w y ższen i*^  
pi fału akcyjnego do sumy 420 nriljonów 
Akcjonariusze, klóriy mają zamiar wziąć uwL 
v/ tem Walnem Zgromadzeniu, mają 
akcje najdalej do 1. listopada 1922.

. aA
— Nieporządki na poczcie. W  od:

liczne zażalenia wyist-ośawaine do naszej rc 
pod adTesem d^Tekcji poczt zawdadamiainy 
naszych prenumeratorów i czytelników, że 
kie zażalenia na. marne furikxiorrowaińe 
telegrafu i telefonu należy adresować 
prezyd. poczt i tel. p. Bieniawskieg^ we L ^ ^ jj 
z podaniem faktów, a gdyby te zażaletria  ̂
odniosły sku to  należy się z niemi z w r a c a j, 
mmisterstwa poczt i telegralów w \Varsza ■ 
Jest to jedyna drogą, jeżeii zata-lenć; odrśeść 
jaki skutek.

nd— Pociągi ik) Brzuclłowic. Począwszy 
22. października br. uruchomia się aż do of* 
nia pociągi podmiejskie między L w o w e m  ' ^  j- 
chowicasni nr. 2236 (Lwów odj. godz. ft.30.)> ^  
2240 (Lwów. odj. godz. 19.—), nr 2237 u jf, 
prz. godz. 15.30) i nr. 2241 (Lwów, /  
20.—). Pociągi tę- kursować będą oocj -w ^  ^  
wymienionego dnia codziennie. Szczegółowi $ 
kłady jaizdy tych pociągów zam5eszczntK 9 
plakatowym planie jiazdy, ważnym L
ca 1922.
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>, — Aresztowania i rewizje n lwowskich Ukra-
“ -{ w, Wczoraj w dalszym ciągu policja państw o- 

Przeprowadziła szereg rewizji w mieszkaniach 
ł*frw)atic:xh Ukraińców i w lokalach organizacji 
J a s k i c h .  Skonfiskowany w dwu cTrdach ,mate- 
^  wawodzi. że ze Lwowa w głównej mierze 
^chodziły dyspozycje co do sabotażu'i innych 
^^Siicł-ych działań. Tajna orgSjiisacja,, do któ- 
r®i należeli dawniej Stefan Fedak i 12 jfego towa- 
J^szy, obecnie oskarżonych, czynną była dalej.

aresztowano -35 osób, w tern 'kilku w ytlt- 
.^hszych działaczy. Śledztwo zatacza coraz szer- 

kręgi rnetyiko we Lwowie, alfe i na prowincji, 
?®:e odbyły się również masowe aicszto*wania.

— Orgie paskarskie we Lwowie. Piekarze 
t^Ówscy zamierzają podnieść cenę bochenka chle- 
^  ptogranioweap na 400 mk. By łaby to cena o

wyźisza od cen pobieranych za cłdefo w 
"Pskowie i Warszawie.
, — Za lichwę towarową skaza? magistrat
^towski Adolfa Brołika, rzeźnika z pi. K raków- 
.̂ Cięgo, stragan Nr. 19 na 50.000 mk. Mi 10 dłni a- 
.Ĵ sztw; Paulinę Brycką, stragan Nr. 36, na 20.000 

lub 4 dni aresztu; Karolinę Karczewską, stra- 
Nr. 30 i Antoninę Makowską, stragan Nr. 49 

30.000 mk. lub po 6 dni aresztu; Minę Otrysko, 
^agan Nr. 58 na pi, Unji Brzeskiej, na 10.000 mk, 
'ł*̂  2 dn’i ar.; Sabino 'Rriegshaiber, sklep przy uh 

Sapieliy 27, za lichwę pstry sprzedaży jabłek na 
■•"•000 mk. lub 5 dni ar.; zaś Władysława Chro- 
jj^go, piekarza i cukiernika, na 10.000 mk. lub 2 

;r*i aresztu za brak cennika.
Wszystko to nic nie pomoże— paskarze odbi” 
sio będą na kupujących. Jedynym siposobem 

Pa skarży i lichw iarzy byłoby skazywanie ich 
;*1<l dłuższy areszt bez zamiany na grzywnę.

— Ogień u Zippera. W  pracowni firmy Zip- 
Rynek 31. -wybuchł wczoraj ogień pratwicfo-

^Wobtnie ad rzuconego nieopatrznie niedopałka z 
^Dierosa. Wezwana straż pożarna, ogień ugasiła, 

koda spowodowana ogniem znaczna.
— Znowu podrzutek. Wczoraj donieśliśmy o 

j^rzucoucm dziecku w kramie pnzy ul. Ruskiej, a
znów zaszedł podobny wypadek- Oto w o- 

jębhzie przy ul. Dojazdowej znaleziono 6-tyigod- 
ć j^ e  dziecko; płci męskiej, które .oddano do ko- 
» r ja t u  miejskiego; dzieln. II. przy ul. Krasi- 

Poszukiwania za wyrodną matką w toku. 
Znikła z ftJirem. P. F. P., radca wojew., 

p®i- prZy ul. Grodzickich 12, odebrał wczoraj od 
?^y^rza swoją świtkę, podbitą futrem z bobro- 

kołnierzem i dał je swej służącej Stefanji 
Idewicz do odniesienia do domu. Zamiast od-

do domu, Markiewicz ulotniła. się wraz z fu- 
knóre było wartości 1.000.000 mp.

£  ł *_Sb i  P o rsfci.
,L  ~~ Czy Lwów pójdzie za przykładem Krako-
f  / W tych dniach odbyła się w magistracie kra- 
^ s ló m  konferencja, na której omawiano sprawę 
^ ^ w an ia  ,po szkołach śniadań dla dzieci, przy- 
ry ^ iący ch  na naKkę we wczesnych godzinach 
ij^ych. Uchwalono rozpocząć wydawanie śnia-
m °d 1. ibtop^-da iw. i na ten ce! magistrat przy-

dostarczyć Chleba i cukru po bardto niskich 
h. W  akcji tej pomocnymi będą komitety a- 
sańskie, które przyczynią się przydziałem

■ P '.  6*iła akcja spoczywa w rękaoh wlcepr. 
Btl ŝła Rotiego. Ogółem z pomocy miasta i stówa- 

6 amerykańsHch korzystać będzie 78 za- 
^  naukowych średnich, zawodowych i po- 

fcclmych.
h ' ~  Archiwum konfederacji barskiej ukryte na 
t e * 1’ ,oc* r̂yI archeolog Taitamenko, jak donoszą 
j^&ty bolszewickie, nie podając bliżej, gdzie i 

dokumenty mogły być w tem archiwum. 
łL  Ceny artykułów spożywczych na G. Ślą- 

VV2m -ły od 1—18 bm. o 83’proc. Ceny rynko
wi ^  dniu 18. bm. wynosiły: masło 70C, mąka 50, 
%  m Cłł̂ 'er 160, kawa 600, słonina 500, mleko 80, 

0 mn. za sztukę.
Kaw ~ Otwarcie wolnej wszechnicy w Warszawie^  22. bm. j

f ublicz»ość warszawska przeciw sztuce 
W  yńskiejjo. W teatrze „Now'ości“ w iWarsza-j 
^ 0c°^ CZa.S P ik o w e j premjery sztuki p. Kazim.] 
blj^^^skieg0 p. t. „Ona" .doszło do nader bu- 

^ m i manifestacji widzów. 
a w  Publiczności przyjęła wygłaszane w 3. 

tyrady jako obrazę uczuć patriotycznych i
®nae swe objawiła głośnymi okrzykami i o-j 
óniem sali. Tumult powtórzył się drwa ra-i

,zy. Mhdzowie, nawet w pierwszych rzęd ch po
częli ąię traktować najoraynanńeśs^etni wyzwi
skami, tak, że wreszcie musiała inferwemować 
poiicjći. Szereg osób przymusowo wyprawa-dzono 
z widowni. Mfeno to, pod adresem sceny padały 
ciągle krzyki: „Wsty<l!“, „Hańba!" itp., na co ar
tysta, grający roię bolszewika, odpowiedział gło
śno ze sceny: „Mamy przecież literackie kiero-
wniewo teatru". ,

W związku z tem iwdfoyło się wczoraj nadzwy
czajne posiedzenie magistratu* na którem itchiwa- 
kw» zdjęcie sztuki Wroczyńskiego z aiisza. ,

— Nadużycia w warszawskim Santa i f ia n j‘0. 
wyra. Warszawski „Express Poratm*’“ prz.mosi 
nowe rewelacje o wynikach śled»tw„ sądowego 
w sprawie defraudacji Rajskiego i Weissa w Ban
ku handtowyni. Okazało się, że nieporządki w 
Bankai łiandtowi^m pttea tolerowaniem przez dwa 
lata rMemtińeiąęe ęo konta Kotstadka sięgają dalej 
i obejmują nowe martwe konta. Śledatwo wykry
ło jesz<se kilka nieistaiejących łoont, z których 
przez dtuższy czas bezkanae czerpali .pierwądze 
Rutek: i Weiss.

Suma zdefraudowanych pienjęćzy z tych no
wo odkrytych kont sięga z górą miliard marek. 
Defraudacja w Banku handlowym zaioctyła tak 
szerokie 'Kręgi, żc możeitry być świadkami coraz 
nowych szczegółów, odsłaniających wproist fan
tastyczny bezmiar niesłychany dr nadużyć. Bo
brze znający stosunki w Banku handlowym utrzy
mują iż Rutek i i Weiss tem spoko jniej dopuszczali 
się swych zbrodlntczych operacji, 16; byli 'przeko
nani, że ujdzie im to bezkarnie. Liczyli na system 
panujący w Banku handlowym, a polegający na 
tuszowaniu wszelkich nieporządków. W1 roku u- 
biegłym popełniono bezkarnie w Banku liandio- 
wym nadużycia na siumę 20 milionów marek. 
Wszelkie wysiłki poszły w kierunku .zatajenia 
przed opinią publiczną tego faktu, oo istotnie wów
czas udało się.

— Strajk pracowników szewskich w Warsza
wie o*bjął warstaty wszystkich kategorii. Szewcy 
domagają się 34 proc. podwyżki

— Zabójstwo. W  Tartarowie aresztowano o- 
negdaj Iwana Głus/ko, 35 1. rolnira, który podczas 
sprzeczki zabił swego szwagra Jana Artynczuka, 
zadając mu żelazne mi widiami cios w głowę. — 
Mordercę oćrtau iono do sadu okręg, w Sokalu.

— Miijonuwe kradzieże. Dnia 17. ibm. włamali 
się złodzieje do pałacu hr. Żółtowskiego w Slupach 
p. Szubin w Poznaiiskfem i si:radli zastawę srebr
ną, wart. 3,000.000 m,p.

Baronowej de Rosen, zam. Kv Szubińskiej 
wsi p. Szubin, skradziono brylanbJKvy naszyjnik, 
wart. 4,000.000 mp. Tak w jednym* jak i w drugim 
wypadku działała prawdopodobnie jedt a ręka, za 
którą zarządzono poszukiwania.

Z ®  ś w i t a l U *

— t  Burian. W  Wh-drńu zmarł b. min. spraw 
za;gr. br. Burian. Zmarły, kreacja Tfezy, był je- 
dĥ rm x najdoskonalszych przedstawicieli dypto- 
macji aiistrjackie-j, która zaprowadziła państrwo to 
d® grobu.

— „Lwów" zbiera laury w Kopenhadze. Z o-
kazji trzydniowego pobytu okrętu „Lwów" w Ko 
Penhadze, urządzono ze strony społeczeństwa1 i 
władz dtrńskiyh sezreg manifestacji na cześć Pol
ski. Duńskie władfre portowe prz^goto^yały pol
skiemu statkowi i jego- załodze bardzo serdeczne 
przyjęcie. We środę wieczorem na cześć gości u- 
rząetzono. wielki koncert z umiałem Ignacego 
Friedmarma, wypełniony poisScim programem, en- 
tuejoSitycznie oklaskiwanym przez dc>borows pu
bliczność duńską. We czwartek rano „Lwów" od
płynął do Gdańska.

— Wilhelm II. szczepi sobie młodość. Na za
mek w Dorn powołany został znany lekarz ber- 
liński p.of. dr. Piotr Smfdt celem oraeorcwadzenia 
na osobie cesarza WTilhelma zabiegów odSmlaidlza- 
jących wedle metody prof. Steinacha. W  Berlinie 
sądzono, żc wiadomość ta jest złośliwym wymy
słem. Wielkie atoli zdziwienie zapamowaifoi, gdy 
na zapytanie asystent prof. Smfdta oświadczył, iż 
istotnie prof. Smidt takie zaproszenie otrzymał i 
od dwu dmi balwi w Dorn. A więc praed weselem 
chce Wilhelm II. odzyskać siłę ciała. Byłoby mu 
lepiej, gdyby był odbył jakąś regenerację — mó
zgu przed' r. 1914.

— Rosja umie zwaic/ać bandytyzm. W celu 
zwalczania bandytyzmu w Rosji .sowjeckrej przy
znał WCTK Głównemu um odw i pdhtycznemu, tj.

dawnej cztrezwy czajce prawo rozstrzeliwania 
bez sądów giabieżców schwytanych na miejscu 
przestępstwa.

Wszystkie soryjeckic trybunały sądowe otrzy- 
inaiy jpołecenie przyspieszenia toku spraw, w któ
rych przewidziadią jest kara śmierci. Wydano rów
nież polecenie, ał.y wyroki śtnier-ci były przepro
wadzone jeszcze przed dniem rocznic:/ iistopad. 
W'' .ten sposób cbce się imlknąć pr^yinania sfca»- 
nym na karę śmierci ewentualnej am;«estji.

— Napad bandycki na pociąg rosyjski. W u- 
biegłym tygodniu jechali pociągiem na Fuji Kijów- 
Mosfltwa inż. Gructzmacher i Dyczakenwski. połscy 
delegacś komisji rcewakuacyrnej i specjalnej, któ
rzy bawili w Kuowie Jtlia odbioru mienia kolejo
wego. Nagle pomiędzy stacjami Durnica-Browary 
napadła na pociąg szajka, uzbrejouych bandyfów, 
którzy pod grozą rewolwerów obrabowali iwdróż- 
nycłi, a naszym delegatom zalbraii gotówkę i ba- 
galż. Przy przeprowadzaniu „rewizji" u reszty po
dróżnych, bandyci strzelali bez miłosierdzia tych, 
u których znaleźli broń, zabijając dwie i raniąc 
pięć osób. Na szczęście delegaci nasi broni przy 
sobie nie mieli-

Władze sowjeckie w Browarach, gdzie spisy
wano protokół, nie przywiązywały do zajścia żad
nej wagi i okazywały kompletny bralc zaini*5r&y.o- 
wainhi. napadem. Bardizo charakterj^tycznem było 
odezwame się jednego z dygnitarzy sowieckie!;, 
ż>e „napady na tej linii są nieustanne-m zjawiskiem".

W  związku z powyższem złotżyla polska 
delegacja u władz sowjeckiclł reew. i sp. w Mo
skwie energiczne żądanie odszkadowaniia strat 
i ścigania sprawców napadu. (Teł. wł.n iffil).

— Nietyłko my mamy katastrofy kolejowe. 
Podczas katastrofy kolejcwej, która się wydarzy
ła na stacji Rautach koło Bordeamc, zginęło II 
osób, a 12 zostało ranionych. Powodem katastrofy 
było złe nastawienie zwrotnic,

— Buwa na Bałtyku. W  ostutnich dniach sza
lała na Bałtyku gwałtowna burza. Ofiarą je} pa
dło wiele statków. Okręty rosyjskie „Rossia" i 
„Gramawod" zaginęły. Burza przerwała także ma
newry czerwonej fioty.

S E e t o p p a s f o ,  © . I r a E ^ ł ^

— Posledzenrs Wydz. Zawodowego Związba 
Hteratów połskich odbędzie się w niedzielę 22. bm. 
o godr. 11 przedpoł. w lokaki Związku (ul. Kilśń- 
sldego 1).

Czajchana w Turkiestan^
Można śmiało rzec, że większa część życia 

upłiry a Sairtowi w czaichanśe. Czajchana (herba- 
ciamiaD dostarcza treści jego jednostajnemu, spo
kojnemu, naiwnemu żywotowi. Jeżeli Sa-rt doznał 
stlme-jszych wrażeń, uirozmaiceń jakichkolwiek, 
to jedynie w czajchame, lrióra jest tem dla niego, 
czetn dla nas kawiarnia, gospoda, szynk, leasyno 
itdi. razem wzięte. Tam on rozwija: swój świato
pogląd na życie wogóle, prywatne i irabliczne* 
PuBiuje oo powinien maliomeitanan wobec współ- 
wiernych, co y/ypada, a czego nie należy robić. 
Jedinem słowem, czajchana: zaszczepia w  jego du
szy zasady moralno-narodowe, przesiąknięte głę
bokim fanatyzmem reSigęrrym.

W  ikisztaku (ws+), ozy w mteićie, wszędzie 
■pełno czajchan, a rrtgdy nie są one puste. Zwy
czajnie zakłatdlają je natd rzeka mii, arykami (poto
kami), stawami, które zasadzone drzewami, dają 
dostatecznie cierna wśród upalnego lata. By mieć 
jeszcze wiece.i przyjemruesro cMadn, urządzają 
czajchany zupełnie na ^rykach.

Wewrrątrz czajch/my w jednym ftącie znaj
duje się gliniana przylmurówHia, na której stoi sa
mowar z rurą w dach puszczona. Obok w ścianie 
wzaózona nisza, azjatycki kredens, gdzie usta
wione są czamilci, piały (filiżankii) i stosami leżą 
ptadki, jedTnv chl-eib sartowski. W więikśzem mie
ście spotyka się czasem w czajclianach Kbok niszy 
szafkę na naczynie. V/zd!uż. ścian są urządzone 
szersze podmurowania, lub ustawione prz-enośne 
prycze, rodzaj ogromnych, niskich stołów. Pod
murowania i prycze zaścielone są koszmarni (woj
łokami), pałasami (kilimami), dywanami. Na śda- 
naich często wisi pęk tra^w świętej, zabobon sar- 
towsJd. Niekiedy są tutaj duże napisy, zawierają
ce imiię i nazwisko gospodarza,, datę założenia 
czajcliany, kib sentencje z pisma: świętego.
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W  czajclianie stoi często czuguwny bocić? ! 
'w ictóryin goliła ry^Łwany poła™. Jest to jedna] 
z najlepszych potraw Indu Wschodu W lecae sie-1 
cteą goście przed czajcha«ą na pryczach zaśch-! 

'kmych lraszusą. Wewnątrz caajchany. lub na cfcze-;

Zbrojownia .muzeum
i ii. ks. Lubomirskich.

W Nr. 123 .jKurjen Lwowskiego" u&asai się
Muzeum 

ret er daje

Polują na nie z sokołami w stepie i ^ S l ^ DwyJfśateB w, *  W ™ "** 
potem oryginalne ze zdobyczą r f ) 3 w .  P r m o - I  J^zoctewszystkiem stwierdzam. f t  ja sam. na. 
szą <Ło cza.jebany, puszczaj* po dwie pęzepiórki j ^ j t ^ ę c z n f e  (wlspólnie z woźnym Muzeum 

;d© klatki i przypatruj* się z pałającym wyrazem or«*ysidin), broń z griubs.sa odczytseczałen* 
.twarzy bójce przepiórek. ZwyczaMe jedna wyj- {** f  dalszean rdzawieniem zabezpieczałem i 
dzie zwycięzca i ta przynosi chlubę i zaszczyt: ^ r o jo w ^  całą wedle własnego plami ura^to- 
swermi gosę-odarzewi. Naturalnie, że taki bohater- \ ’ zitf^KLjonuwszy się 'wrwtZród sz <k>tyczącą lite-
prz^pióika ma i ccne wysoką. ratirrą, odbywszy szereg narad z muzootagami

. j . , ‘ . .  _  . , . polskimi (zwłaszcza z d3T. Gembarzewskim wwkuz: się wśród gości w czajchaure, . •. . ■, . ..................... . ; x._.. | Warszawsej oraz z obcymi (w r. 1921 z berliński
mi, poprzednio zaś z rosyjskimi, a wrzed1 wodna % 
wiedeńskimi i fraaiouskmi). Korzystałem z do
świadczeń własnych i cudzych, mając za sdbą

Czasem
'jakiś ożywiony ruch i słyszy krzyki i hałas. Trzy- 
iinają w ręce pisanki, stukają niemi jedne o drugie, 
'nróbując wytrzymałości skorupy. Naturalnie, przy 
tern idą zakłady. Szczęśliwiec, u kogo iaie zo
stało całe, zwycięskie, inne potłukło. Człowiekowi i 
chce się śmiać na widok dziecinnej zabawy bro
datych, poważnych Abrahamów7.

przestudiowanie odpowiednich zbiorów i sposobu 
ich wystawienia tak w Polsce., jak i za granicą 
(Wiedeń, Berlin, Paryż, Londyn, Florencja i mne 
'zbiory włoskie, Moskw7*  i i.). W konsekwencji, 

Po herbacie gospodarz roznosi czibm. Jest to (choó nie jestem specjalistą znawcą broni, za spo- 
faika sartowska. Wysokie naczynie, jakby dzba- urządzenia Zbrojowni pełną mowę orzyjąć od- 
odr srmuciy, stoi na ziemi z sterczącym skosnie ̂  powiecfzialność — wobec kompetentnych czyiuiś- 
ogromnym cybuchem- Nabija sie je liściem tyto- ‘ kńw.
mowym. llyrn przechodzi przez wodę, z n a jd u ją  Typ „ z b ro jo w n i rodowej, różnorodnej i maże 
się wewnątrz czilkma i dostaje się zapomocą dłu- specjalnego planu składanej", zbrojowni „pa- 
giego cybticua do ust palacza. Z owego czilima tacowej", zupełn e świadomie i celowo zarzuciiłem. 
za. porządkiem ciągną goście. Najpierw pa acz Zbrojownia muzealna, a żywe czy zabytkowe
dmuchnie wprzód, by wypędzić resztki starego 
dymu przez dziurę, z drugiej strony cybucha w 
czilimie, następnie pociągnie straszliwie. Dym, 
przechodząc przez wodę. wydaje głośne bułko ta
nie. Palacz zaciąga się wielką ilością wciągnięte
go dymu, czerwienieje, podaje się w rył, wywra
ca oczyma i wreszcie oprzytomniawszy, podaje 
czSiin drugiemu. Jan liawref.

Komunikaty.

Na Dom Techników . W niedzielę 22. bm. 
w „Renesansie" Komitet Budowy Il«gu Domu 
iTechników urządza o godzinie 5- ęj popołudniu 
podwieczorek urozmaicony loterjami fantową 
'» amerykańską pocztą i wieloma riespodziankanr. 

 oo------

wnętrze pałacowe', to są dwie całkowicie odręb
ne rzeczy i w danych warunkach mięszać ich ze 
sobą nie było wolno, na trzeba. Całe Muzeim, 
wobec ziupefeeigo braku mebli starożytnych itp. 
przedmiotów7, nie może mieć chaiakteru wnąttrz 
pałacowych, a musi inieć charakter systematycz- 
rego zbioru muzealnego, Wszystkie poważniejsze 
zbrojownie sięgają swemi początkami zazwyczaj 
kolekcji rodowych, ale z tego nic jeszcze nie wy
nika; podobtde największe gaterje mistrzów daw
nych powstały z kolekcji magnackich, czy kró
lewskich, charakteru tego jednak odkławna już się 
nie podkreśiai.

Ścian nie wyzyskałem do mzmieszczemia 
gmp, bo obecnie, w wieku XX. nie wolno już w 
racjonalnie urządzonem muzeum tworzyć po tapi- 
cersku malowniczych grup na ścianach z .po
szczególnych okazów brani.

Czy muzeum jest małe, czy wielkie, ogólne

zasady są te sarnę, $*łówne postnia-ty muzeoiogte*' 
Be tde zmieniają się w jej istocie zależnie od ił#® 
nraferów kwadratowych powierzchni. Każdy ^  
powkrien być, o ile n,ożnŁ. w całości wido* -̂.  ̂
tak, „by szczegóły .nękojeśd t-w brcmi sieczi#! 
lub zarrticu (w broni palnej) nie były przesłon^* 
i zatracana1. I wręaz njeprawsfejwem jest twfer 
dzenie, jakoby w urządzania Zbrojowni \jśXfŜ ' 
skioh trzymano się zasad innych i to „tazetra1" 
ponowanych wprost z wiefkich rmraeów, a 
szcza „cekhauzów “ zagranicznych", bo jodc* 
tesame zasady obowiązują dziś M̂ szędztej.

Po raz pierwszy zebrano w Zbrojowni Lub  ̂
mżrsJdch przedmioty jednorodne, w poCTCze 'ół,;" 
działy, razem: broń palna długa i osobno krótką 
broń skaczna w głównych poddziałach zno^1® 
osobno, szpady, rapiery i. miecze również ■Deff̂ ' 
ro pierwszy raz wystąpiło w całei pełni bo&c' 
two tej Zbrojowni, kiedy owe „mairywiBCze" ^  
py tapicersfóe zdjęto ze śckn i rozhih. nr V°“ 
szczególne działy systematyczne, kiedy każdł' v  
fenz tak umieszczono, że łatwo go można w całb 
ści i z bliska obejrzeć, bo ras bardziej chnrakte-rP 
styczne cechy strzelby, iwstoletu czy szabli n̂ r3r 
zu rzucają s%; oczy przy obecnym sposobie 
stawienia: icażdy okaz broni w profilu (cze^ 
dawniej nie było) na odpowiedniej wysbk#® 
(nigdzie .już raerrra ni szabli, ni strzelby, ni pistoi®' 
tu, wysoko na ścianie pod sklepieniem), a kidy^ 
dsralność ka?żidego okazu właśnie zyskuje rta 
stawieniu z analogicznymi okazami tegosam^0 
gatunku. Różnicę w sposobie wystawńenia, 
szabel, dawniej i dziś, łatwo można zauważl/ć 113 
podstawie porównania zdjęć, podlanych w 
godntku I&ustroryanym" (nr. I z br.). Czł>eC!,"ł 
„szaiblarnia" nie jest tedy żadnym, zapożyczona • 
z wielkich muaeów zagranicznych dziwolsUtł^11, 
nie jest czemś w rodzaju sklepu płatnerza. :!i-v° 
dobrze urządzaiogo magajzynu antykwarsljł^^ 
jak sie wymazźć raczył dowcipnie p. Z. H. i i05̂  
cze ktoś inny —tylko jest typem nowocześnie‘J t  
rządzonego zbioru broni siecznej, ogólnie obo 
w Euiropit stosowanym. Kolekcja jest zbyt 
czona. aJe z powodu braku mftejsca.

Jeden jest tylko błąd, jedtna wada, czego ri£
przemilczam: istotnie pomieszczenie 'broni paJn®' 
ani siecznej nie jest tego rodzaju, aby 
obraz chronologicznego rozwoju. P o - s z c z e g C i .  

typy istotnie są, z tego stanowiska rzecz bi°ra ’ 
pomieszane. iKicrowano się, na razie z kowicł11*
ści, raczej kryterium estetycznem, o wytrą

E o f j e r  E ^ o o u i c z i i y .

Lwów, 21 października.

+  Handel polsko-.higosłow. Z okazji przyby- 
Ida delegacji jugosłowiańskiej, wispópracownik 
„Aj. W .“ w wywiadzie z dr. Veiimireni Stoyko- 
vrtchem, szefem biura min. rolnictft a otrzymał 
następujące iruonn&cje o stosunkach ekonomicz
nych Jugosławii. Jugosławia jako kraj por excel- 
leuce rolniczy, bowiem S5% ludności trudni się 
rolnictwem, moż̂ ą eksportowa! duże ilości kuica- 
rudzy. żrboża i fasoli, tudzież zaopatrywać Polskę 
iw nierogaerznę, słcH^y., smalec, jaja, y7ino. mar
moladę ze śliwek, skóry, konopie, garbniki i ce
ment. Ze strony zaś Polski Juigosławja liczy w 
pierwszej tinji na sól, węgiel, naftę, cukier, plngi i 
narzędzia rólnicze, wyroby włókiennicze, skórza
ne, gaJanterję rtd. Tako państwo o powierzchna 
248.805 km. kw. z ogólną liczbą mieszkańców, 
przekraczającą 12 milionów?, Jngasławia powinna 
zabiteresować nasze sfery przemysłowe i bandło- 
we. W tym też celu Ajencja W-sch. będzie zamie
szczać w swoich wydawnictwach, o iie możaiości 
jaiknajczęściej, artykuły informacyjne o Jugo
sławii. (AWF : *

+  Czeski handel w Rosji. Praga. „Tnibuna” o- 
głasza o otwarciu ekspozytur gospodarczych w 
.Kijowie Charkowie, Tomsku i innych miastach rx>- 
isyjaHch. (PAT.)
' - f  Giełda warszawska. (Tek wł.)J (M). Na 
■Eyrfeu akcji ożywienie. Wahity i dewwy zagrani
czne bardzo tnocoo i zwyżkowe. Papiery iokacyj- 
•e bez ruchu.

I   '
■(

z p r z e m y s ł u  c u k r o w n ic z e g o .
Tegoroczna kampania zapowiada się naogół 

daleko korzystniej .od .ubiegłego.
W b. Królestwie Kongresowem zbiór buraków 

będzie przypuszczalnie o 100 proc. wyższy, w 
Wielkopolsce i na Pomorzu nieco mniejszy. Nato
miast c-ukrowość buraków7 jest znacznie mniejsza 
w tym roku.

Cana białego cukru konsumcyjnego ustanowio
na zestala przez skarb państwa na 62.000 rok. za 
100 ktg. Jest to cena obowiązuf/ąca całą Polskę.

Jaką będzie cena w sprzedaży detalicznej, 
tego dzisiaj dokładnie określić nie można.

W nowej kampanii liczy się na ogólną produk
cję 30.000 wygonów w7 całej Polsce. Na spożycie 
wewnętrzne oblicza się 1500 wagonów miesięcz
nie czyli 18.000 roczne. Ta ilość uważana będzie 
jako zapas nietykalny. Pozostała ilość, o ile kon-

armc.a wewnętrzna się nie wzmoże, będzie P&9" 
znaczona na wy wóz .

W porównaniu do produkcji y7 nowej 
nji, zeszłoroczna prodiriccja cukru wynosiła lf>^ 
wagonów w całej Polsce. Za granice eirsport0'^ ’’
no 5500 wagonów; w tej ilości musiano wysiać 
Hola-ndSi ,1040 w7agonów7 za sztuczne nawozy i

do
   _____        Po
życzkę zagraniczną. Za to obecnie przernysj®*, 
krowmczy w kraju nie iest obciążony 
kredytem’ zagranicznym. Pozostałą ilość eksiw _ 
wano do Finlandia i Raumwiji. Do Niemiec eksP?  ̂
towano cukru stosamkowo bardzo mało i to d  
z dhwHlą. gdy Niemcy zniosły pewaK agranicz®n 
wywmzowe.

W tym roku obliczony jest znaczniejszy ^  
port do Franco, Fintandii i Norweg®. Do N’enl 
zamierza się w*ysytać cukier jedynie wzamia3 
sztuczne nawozy.

1Ź-

Kursa walet 
Knrjer Lwo
wski Hr. 24B

Lwów — dnia 20 październ. 1922 Warszawa 
dnia 21 paźdz. |

Kraków | Zurych 
dnia 21 X. ] dnia 21 X.

B
dnia

Gotówka Dewizy D e w i z y

100 Mk. poi. —100 — —10P— - 1 0 0 - 100 0.06
1 fant ang. 50751—51750 51000 -  52000 55500 -58790 54500—56000 24 46 1
100 frs franc. 825 I0 — 8o5J0 33000-87090 95000— 99000 S600—9500 40 50 2
lOOfr. szwaj. 2 0 )00 -220000 2 i 2500-122500 2 3 6 5 0 0 -2 1850<) 22000—2 fOGO 100.00 5i
100 frc. belg. a m —79000 75010 -  800)0 88500 91500 7800—8200 37.92 2
100 K czc3k. 035O0— 375)0 24000 - 38000 4i000 -  4 500 3650—3800 18 00
100 K wę g. 350 -4 0 0 350 -4 5 0 ------ 42^—475 — 21
100 K aust,-. 12 -1 5 1 4 -1 6 16 00 - 17-00 00-15—00-16 —.0072
190 M niem. 320 370 3 1 0 -3 6 0 265—285 2-60— 3-10 0.12»/,
1 Dolar am. 10800-11600 (0 6 0 ) -  11600 12600-13100 12000—13000 ! 47.1 (I
100 Lir wi. 46 >00 50000 47000-51000 49500—49500 4 £03 —5600 £2.95
100 Lei ram. 5800 — 6800 6000 -7000 ------ 4600 3.37
100 gnid. hoL il5000 -455000 420C-00—440000 —•— _ 116 75
100 K norw. r* 45000— 50000 P 46000—51000 —•— _ 98.50 1100 K duds. 82)00—86000 P oOOOO— 85)100 —•— _ 108.-0
100 K szw. F 70000-72500 ?  70003 -75000 — 115.90

jPWĄÓA; ąznacza karaa poprzednie, oshttob notewaac

30.00 

2S70"00
j  (00.00
toco$
1C5.6*?
36-Js
9.1*

J00.
320 000
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pni- „ w aikiia iTU '1: 
ko łby-

aługostją
, czy wygięciem główni Rzecz tlóm i- 

t i,r %  teMieeznóśeią pośpiechu i brakiem wszed- 
sił pomocni ezypłi. Na Targi Ws cb odmie Mn- 

•ś.1®1 ma siało być ocłdnne do publicznego użytku.
yLżonia praca trwała nieraz do późna po pćł- 

^>Cy- Na urządzenie, w ciągu kilku miesięcy cze- 
. ■ b li  gaj muzea tosych, orae ga-teria rz^źh j ofora- 
<łMr'. Muzeum nie posiadało dotąd szczegółowych, 

.•*S*ema<fycznych wykazów przedmiotów, opero
w o  się materiałem po części nieznanym, wydo- 
‘jy^amyni ze wszystkich ukryć, biur, magazynów, 
^Tiic i strychów. Głownem i zadamk-.ni było ze- 

razem przedmiotów jednorodnego gatunku,
I v,4Czeme okazów podrzędrfcj wartości, utwo- 
l ie®Be wnętrz i giup, odpowiadających newnym 

“̂tonakyym zasadom. Bardziej szczegółowa kla- 
/okacja musiała być odłożona na później. Laftwo 
Pozestawiać strzelby na prawo i lewo, skoro są

sztuki, nac-hyte-j barwą,, któraby łagodnie kimtrastowała z narwą 
stali i lśniącego żelaza i sumowate cieinntójszc, od
powiednie tło, jest w danych warunkach światła 
barwa t. z w. zieiem zgnitej, soczystej i dlatego tę 
właśnie barwię, po wielu zresztą próbach, zasto
sowanemu Jak świetnie rysują się na tein tle kon
tury brom, poucza ■ każde mouprzecłzone spojrze
nie, w dzień, czy przy świetle eldrfrycznem, 
świadczą też o tem fotograficzne zdjęcia:.

O itych i o innych jeszcze szczegółach, mógł
by był p. Z. H„ może nawet z korzyścią dla sie
bie, dowiedzieć się i przed napisaniem swego 
artykułu, gdyby zechciał w sw-orm czasie, w spo
sób fltóiiprzedzony, poznać intencje, ipSahy i moty- 
wy „nieumiejętnego zawiadowcy1'

Warszawa, we wrześniu 19k2.
Dr. Mieczysław Treter.

k ź zefci etne i umieszczone razem dbok siebie, tak,
,-r Osobliwsze ich cechy łatwo. wpadają w oko, 

zaś, g<Jy wszystko w stosach leży na po- 
^   ̂ Podobnie rzecz się ma z szablami. Poza- 

u?> zie wziględami natury estetycznej, „walora- 
™ długości i nachylenia, również, chociażby z 

^odu braku miejsca, należało się liczyc.
W Anatomicznie zmuszony byłem postąpić np. ze 

- Km przedhistorycznym, gdzie również przed- 
, ®;ty jedno r udu c zebrałem razem, bez względu 
j. tóżnice typów etc., kierując się t3kźe wziglę- 

estetycznej natury. A jednak nikomu 
e°logćw nie przyszło na myś! robić mi

to rzecz

z ar- 
z tego 

tak ponofcorjuim zarzutu, choć 
» tw ą i -

, _ Zbrojo wodę. udostępniono zwiedzającym po 
- jęczeniu robót zasadniczych, przygotowaw- 
4.  ^ Już w „Przewodniku Tymczasowym11, wy- 
j vv dlniu otwarcia Muzeum, zapowiedziałem 

katalogów specjalnych poszczególnych mu 
jSpnych działów (Zbrojownia, Obrazy i rzeźby, 

J-historja, Numizmatyka itd.). Katalogi te opra- 
mieli specjaliści danego fachu. Tak n,p. prof. 

jv Kozłowski podjął się opracowania prehistorii, 
^■-.opracowania Zbrojowni również zamierzałem 

specjalistę, wobec przeniesienia się jednak 
•„« Warszawy nie zdążyłem już tego uczynić, 

owałem tylko materia?. Na podstawie ta- 
(Opraępwah łatwo poprawić można co na-

,.C o  do rzędów końskich, wiszą teraz właśnie 
K7̂ > -niż dawniiei. hardziei sa widoczne, usunięte

lA P IS d *

srne
f dawniiej, hardziej se widoczne, usunięto
,^ćm z pośród nich kawałki sieci rybackich i 

końskich, postronki luźne, obojętne rze- 
o, a nawet pasy huculskie, 

fony zarzut: „broń skoli gacono sposobem do- 
niepraktykowanym z wystawką (sic!) obra- 

I -  „wystawka11 to obrazy olejne, bataii- 
j îj^Oe, pędzla W. Kossaka i prof. T. Rybkow- 
JtuK0’ oraz rot!zaij spokojnego fryzu z rycin i 

przedstawiający en unuuiwlur owianie 
% J^Nkich i uzbrojenie, od Legionów Dąbrow- 

bo rok 1831. Sposób taki jest niemal wszę- 
<jw, ^Praktykowa-ny11, a w muzeach zagratricz- 
..Jy  Omawia się nawet specjalnie ad hoc mało- 

> ,
L  Moź ęfry tak p. Z- H. zechciał przejść się bo- 
■MPo Muzeum Wojska w Warszawie, urzadizor 
BL ^  tan  roku przez B. Gembarzeiwsłdego, po>- 
Ł’-. aĆ; tę „wystawkę11 z ajialogtczną  T _     I w Zbro-

Lubomtrskfch, gdzie to specjalnie chyba 
\̂viZy ^  ̂ brom5, a „matowy połysk metalu11 
L - yTT1 na ścianie crbrsiżofn.

resjpie,; na dobitek złego i „samo tło ścian 
ijft .̂.ne najfatakiiej, nadaje sfe raczej do 
^I0S a r (111 ‘ (?), n:iż do zbioru muzealnego, gdyż 

^ ^ n aw y , łazodżący kontury, zacieka 
Ẑ r bron i “ itd. 

kaj  ̂ właściwościach tiarw poucza- cleni en tamie
tfe  ̂ . W n-v podiręcznilk fizyki O barwnetru zaś 

n; Realnych istńiielje cała liitejratuma, o 
!‘,JV1xłz 0Wo^n'€ świadczy kilkanaście roczników

ffdyż sprawa to bardziej za- 
npbikowana, aniżeli się to p. Z. H. wy- 

Bmń i zbroje mają ton zimny, t. zw. 
Ś  tak > Przech^stawić im tedy trzeba ten cie- 
fejj „ ze względów estetycznych, optycznych, 
fttfrxv, , j ologi-czriycb, aby przedmioty te 

na ,̂c’'ani,e uwydatnić. Barwy „pam- 
N wytjiri CZerw‘OP|e!i, nie stosuje się — z mały- 

tn w  ’ ~~ w rmizeacł1 -uz od lat 50 (dla- 
,» mu tiitaj p, Z. H. pouczać); jodyną

Prof. dr. J. Oko. Maciej Kazimierz Skarbie w
ski, .poeia .uwieńczony, Y/idno 1923. Ódlbitka to od
czytu Powsz. wyki. uniwersyteckich na drogiej 
nam placówce narodowej, w kresowym ośrodku 
który krzepi się wielka tradycją, bodaj czy nie 
największy u nas w Rzpłfej. To odrastanie ścię
tych krzewów kultury naszej widać choćłby x tę 
skromnej książeczki, a pełnej treści i spełniające: 
doniosłą rolę: wielki nasz poeta M. K. Sarbiewski, 
piiewca, który przerósł swą 'indywidualnością cały 
ły niemal Parnas Polski XVIII. w., sława, która 
obleciała świat cały cywilizowany i trwa podobno 
po dziś Jzień — ten niepospolity poeta łaciński nie 
jest znany szerszemu ogółowi. Otóż prof. Oko 
dał nam moncgrafję, która na kanwie poetae lau- 
rea-ti nisntic twórczość jego, daje próbki dorobku 
poetyckiego w dobrych przekładach. Odczyt sza a. 
autora wszechstronnie analizuje spuściznę poety
cką Sarbieyi-u-sa, łącząc skrupulatność metody filo 
logicznej z poczuciem piękna. Wreszcie podnieść 
trzeba powabny język tego popularnego dziełka, 
język nie przynoszący wstydu Humanizmowi pol
skiemu. S. P.

„Zwrotnica*', czasopismo artystyczne. Brak 
jaki ocfdawna dawał się odczuwać w naszem pe- 
rioidycziiem -piśir-wttnictwie a-rtystycznem, które 
by ixidejrnywało problemy artystyczne dotoy o- 
b-ecncj i je oświetłdło i było- zarażeni tóełi ku- 
z kulturą a-rtystyczną zacliodu wypełnia- czósippi- 
sm-o -Zwrotnica11 yydiawame w Krakowie ipttd re 
diakcją Tadeusza Peipera. Dotychczas Wyszły 
dwa numery tego pisma, z początkiem listopada 
ma wyjść rrzeci.

Deyizą „Zwrotnicy’’ : sztuką teraźniejszości, 
Oto co czytamy w artykule wstępnym ,punki 
wyjścia” : pióra Tadeusza Peipera: „Zwrotem ku 
teraz pragnie być „Zwrotnica’’. Pragnie być ma
cką nowej duszy. Pragnie wisZyć w naszego czło
wieka nerw teraźniejszości Pragnie roBtógttić 
w irim -ihiłość do nowości, którą sam stworzył, 
a w stos-unku do której nśe umfed nie być d Lilka 
wieków starszym. Pragnie obudzić w mm wiłfę 
w cudotwórczą epokę, .w której żyje, i nłedięć do 
martwych epok, które żyją w nim-. Z nowej dtoiy 
pragnie wyprowadzić nową sztukę. Pragnie oświe
tlić pierwiastki piękna, świeżo wyrosłe z mejsca, 
fonm i natzędzi liawoczesnego życia. Pragnie za
prosić artystę w świat teraźniejszości, który czeka 
oczu, godnych jego bogactwa. Pragnie iść za sty
lem naszej epok ...”

Sądząc po pierwszych dwu numerach , Zwrot- 
uLcs’’ rzeczywiście realizuje cel jaki sobie wytknę
ła. Nie ogranicza się jedynie do dziedziny twór
czości plastycznej. Obeslmuje poezję, współczesne 
zagadnienia muzyki, teatru,, oświetla współcźeśne 
zjawiska kutturatne i t. d.

„Zwrotnica” skupiła wszystkich młrdjrcii 
z grupy krakowskiej formistów.

Zeszyt 1. zawiera poeztje Młodożeńca („M^y- 
skok’’) i Czyżewskiego („Noc—-Dzień11), Chwistka 
„Teatr przyszłości I. krytyka metody genetycz
nej11 Marjana Bielskiegc (pseudonim) sylwetę ar
tystyczną jednego z twórców kubiztmi Fernanda 
Legera. List z Paryża FłoTent? Fełs’a rtaczcłitefo 
redaktora znanego miesięcznika artystycznego pa
ryskiego „L’Action”, w którym to liście Odzwier
ciedla doskonale obecny nastrój kół grupiriących 
się dokoła nowej sztuki francuskiej i P. Michoń?.. 
Zcszjd bogato ilustro^ra-ny reprodukcjami dzieł 
Fernanda Lggera (y^śród nich jedtie kolorowa) 
yTkonaił€4hi y zakładach atar.eztccii S. A.

graf’’ w. Krakowie. W zeszycie 2. wiersz „Egzo
tyka” Brunona lasieńskiego „O ma iiełle cousi-' 
uć L. Grochotskiego, przekład fragmc-Mu ż poe
matu N. Beatt(kuu’a „L’h<smine cosmogoidtł# , 
Ouszerny anyku! Tadeusza Peipera: „miasto, ma
sa, mas&yna’’, w którym się zastaliawfa nad-stu- 
suuiKiem S/Tuki do tych trzech tworów żyda zbio
rowego, L. Chwistka „Teatr przyszłości. U. pro
blemat forniry’’, L. Rebena „o muzyce współcze
snej11, M. Bielskiego sylweta dwóch twórców t. 
z w. puryzmu w malarstwie framemskiem. Ozen- 
fant’a i Jeanneret;1, do której dołączono repro
dukcje ich dzieł (1 barwna) list z Francji Darłusa 
Milhauda, wybitnego przedstawiciela nowej tnu- 
zyki franoiiskiej o powstaniu słynnej „grupy sześ
ciu’’, W. J. Terleckiego „formiści lwowscy11.

„Zy/rotmea’’ redagowana na podobieństwo 
francuskiego czajsopisma arrystycznego „LfSsipdi 
hotweau’’ i w duchu poltrewnymy i>ośw55ęcaiąc 
tyle uwagi zjawiskom? artystycznym współczesnej 
Francji i ożywiona jej duchem przyczyni się w 
dużym stopniu do szerzenia kultury artystycznżj 
u nas i pomnożenia, wiedzy o życiu artystycznem 
współczesnego ’ człowieka, (wjt.)

KSIĄŻKI NADESŁANE DO RLDAKCJI:
Stanisław Obrzud: „Honor Kaiola Pęksy’’ — 

nowele, nakład Lektor? Jan Gella: „Rozmowy 
o miłości’’ — dialogi. Nakład Lektora. Stefan Gra
biński: „Demon ntchu” — nowele. Z przedmową 
Józefa Jedlicza. Wydanie nowę i powięltszone. 
Nakład Lektora. Gabrjela Zapolska: ..Prżez moje 
okino'' — impresje. Słowo Wstępne Józefa Jedli
cz a. Nakład Lektora. Rene Maran: „Ratuala” - -  
prawdziwa powieść murzyńska. Przekład i wstęp 
Jana Parandowsfciego. Nakf, Lector-Romania. 
Adam Asnyk: „Panna Leokadia” — powieść
Wstęp Władysława Prokescha. Nakład Lektora, 
Władysław Orkan: „Pomór’’ — powieść. Wyda
nie nowe. Nakład Lektora. Srokowski: „Tch ta
jemnica”.

O S t e S Z E U f i l ,  V
Poszuku j)  do dworu ogrodnika

kawalera  albo ogrodniczi ę.
Zgł( Bieniu z '’dp -am świ dectw nudsyfi ć dó biu ra 
ojrło»*en „SOKOŁOW SKIEGO'1 wa Lw ow a, ui. Jaglc-II--ń- 

H>:r S. .„Tl , ÓGROPN K“ S -78

X a r ^ ą d  CaB&s ĵrśica
8l. kolej. . i oczia PiiiHeezfia koło M iktlajc.w a Z577

poszukuje
Z słc s/ rn ia  somtie , i ó só b :st-j . d i f r o r :  ii ..-rznrt:,.

HktiW i wvchrt’vanie
t e  n d .

w n E i .0 8 n y c h  („'-.cole 
ile ?)t. Mińmeiyńsw-
Hriistą »1 Vv>Isy
r , - 8 .  9b ir

Różne.
B a n O O i | i k t ą  holu czci 

Sambor. Iastrow an .
cenn ki dara>0. 2559

c h c e  t»: j sbo-
giB & ići tyć  bez iioak 

i rapewn ć dob ą przyazlolć 
swej rodzinie, niech się nu- 
tycbmia&t zgłosi do słu ib j 
w ebarakterze po irółu'ącego. 
i!oc alkowa wynagrodzenie 
Nilsięczne V  wysokości 
ZOO 000 kotrraktuwo zapew- 
liione. Ludzie wymowni i e- 
nergicznl, ji.kolaz zawodowi; 
zastępcy mnją piarwsztdsiwo. j 
N -le i ć.e udokufrieritowane j 
podania, wraz z fotografią; 
priyjfnb'e z g fzeczro ssi:(  
Obrońca MigujIeWitz w L e - 5 
iznie, Śow v ilynek 35, (V,n-| 

[ijew ódzlwo P oznań sk ie),
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O G Ł O S Z E N I E .Zarząd fikr̂ iHi Lasfw Palstriwcl ■ lacka
podaje do wiadomości, że

dnia 9 .  listopada 1 9 2 2  r .  o  g ,  12-ej w południe w  lokalu O kręgów . Zarządu L ,  P .  w Łucku, przy
ul. Generalskiej nr. 1, odbędzie się

licyfaęja na wytte-erżawienie 2-ch dwugatrowysh tartaków państwowych, a  mianowicie:
przy st. kol. Dorohusk possr. Chełmskiego w stanie czynnym i przy st. kol. Przyborowo pow. Brzeskiego w stanie 

nieczynnym, na 6-cio letai termin dzierżawy od dnia zatwierdzenia umowy przez M. R . i D. P.

Licytacja odbędzie się za pomecą ofert pisemnych. Oferty opłacone stemplem w wysokości 200  mk. i pod
pisane imieniem i nazwiskiem oferenta, w zapieczętowanych kopertach z nadpisami „Bo licytacji na dzie:żawę 
tartaków dnia 9-go listopada 1922 r .“ mają być nadesłane do Okręgowego Zar ądu Lasów Państwowych 
w Łucku do gedz. 12-tej w południe dnia 9-go listopada 1922 r. W ofercie rellektanci określą sami tenutę 
dzierżawną w markach polskich, któie będą przeliczone na ekwiwalent drewna.

Do ofert na każdą jednostkę licytacyjną dołączyć wadjum w sumie (3 ,0 0 0 .0 0 0  mk.) trzech miijonów marek, 
lub list gwarancyjny bankowy.

Również należy złożyć dowód posiadania świadectwa przemysłowego. Szczegółowe warunki licytacji i w^ory 
ofert będą do obejrzenia w Zarządzie Okręgowym Lasów Państwowych w Łucku i w Departamencie Leśnictwa 
w Warszawie, SenaUrska ió . . '

Zarząd Okręgowy Lasów Państwowych w Łucku.
L. dz. 15551 /Tech.

2604

P rzedstaw iciel: HENRYKA J. SZYFRANNA 8YN0WIZ, LW0W 1400

z a e 3h z  0 0  m m & m n
1), H E B LA R K A  na żelazo 4 tu. długości heblującej w stanio uiywanem

lecz bardzo dobrym.
2) T A R T A K  orapłetny z g&łrami 850 i 550 przepustu z wszełkiemi ma-

szynami pomocnica eu i, iokoznob la 50 ronna.
3) T A R T A K  Iwwiftetny z gatrami 850 i 669 przepustu z w^zeJkierai ma

szynami pumocniezemi, parowa uum.yna 85 konna.
4) RI-ŁYN 5 gankowy, świetnie prosperujący w piersi szorz. okolicy Poznańsk. 
5} M A SZY N Y  z młyns 3 gankowego z lokomobilą 40 konną.

BI ższem epiiem i ofertą służ) „A. R . S .  Nr*. IOOM.  1315

To w. Afcc. n R e k la a u  P o lsk a 1'  B y d g o szcc  ul. Gdańs&a 164*

Mśeaaskanśa
, A l | i e s x k a n i e  ;asne, j-.Io- 
®  ' ivec."ne (1 pokój z ku
chnią) zamienię za takie sa
linę lub większe za dopłatą. 
(Zgłoszenia pod »&p«fcój* dc 
,Admixi straci.

K @ ± n ci p r z e d m i o t y
o k a z y j n i e  s p r z e d a

W ASHINGTON, Kopsnfca 22.
Prr.yj rn u i p w komis i knpnie a rotów kę. 6109

Przy rporządzoniu i manenlu z powoJ u uzenies en'® 
naszych składów w yrobów  w łó sn isty ih  do przed ni eiszego 
oka zł/o się, tz  posiadamy niezliczoną moc resztek, ze s z a r y c h  
zapasów i wobec tego postanowiliśmy wystać kafsłerao w te- 
D e własnego fcosilu b«» zadatku po o rzyraaniu adresu. W '** 
zie gdyby ceny naszych resztek nie okazały się o połowę laiwj 
od cen rynkowych, przyjmujemy takowe z powroflsm. R e ;s t( ‘ 
nasze nad ają się na śliczne męskie ubrania, koatjumy d a m s k i *  
lub płaszcze i pokrycia bekiesz lub fatra . Resztki te są z m*' 
tsrjaiów  ubraniowych, pi(,rwszerz dnyc.h fabryk, pełnej szerok®' 

ści w-e wszystkich kolorach, czysto wełniane.
Za sztuki było u n a s  s p r z w d a w a n e  

d a m n i s i  z a  3  m e t r ,  o b e c n i e  z a  & m e t r y
GATUNEK >A« 12UO0 mk. . GATUNEK »A; 8000 mk.

B 2 0 5 0 0  „ B B  15609  „
G 33500 „ B C 17400 B
D 27500 B B I> 21000 B

,  E 30600 > B E  2oiG0 „
F  37500 B B F  233';0 B

Na żądaniu KI jen a dodajemy potny komplet, podszewki po« m* '■'r. 
narkę, k im  z ike, spodnie, kieszenie i do rękawów po mk 6200, wytJ*' 
gatuek mk. 7800 — najwyższy mk. 9200.

R e s z  k i  n a  p a l t a  j e s i e n n e  ! z i m o w e .
GAJDNEK A . . mk. 21000 j  ^

Ł6800 { 
3250 
36890 
40 i 00 ) P

P
<*Resztki na nalta są to m aterjały miękkie, grube w ładnvcb k o lo r y  

po l»v. ej stronie kraty lub pasy zastępujące podszewkę. Zamówienie wy*'!' 
łam y pocztą za pobr. niem (zaliczenie) bez zidatkn, płaci się przy odbiot#*’ 
Opakowanie na rachunek zairaw iającego m c. 1050
BEżu R Y Z Y K A ! W  razie gdy w ysłany towar n :o spodoba, się zamień »> 
na inny lub zw»j*-acaf*sy p i e s i ą d z e  niezw łocznie,' Zamówienie pre '

mV 
,rr>'r

adresować bezpośredn i) d<>: W a r s z a w s k i e g a  S c ł a d u  F a ł i r y c z n ® ^ 11
„ W a r s z a w s k a  K o n ktsrtv.ite j a “  S , z o g r  ń<,r‘

W a r s z a w a , Z ie in a  S i ,  ( r ó g  K r ó ie  t a k i e j ) ,  T e l e f  n  1T 5 .9 !*
n is z e  tow aiy otrzymujemy • codziennio wiole podzi-izowań. v 

U w a g a !  Przy zamówieniach na. resztki prosimy za łąe .y ć  w l-seio Pf '' 
zamówieniu n».-stypuiąe.v wycinek :

K u p o n  n a  %.upno r e s z t e k  w W a r s z a w !  k m 
F a b r y c z n y m  „ W A R S 2 a W fS ..S E .t  łrO M K U R E K C JI '1. 

W a r s z a w a ,  Z i e l n a  N r . 51 . ( r ó g  K r ó l e w s k i e i ) '
CzyUinik „Kariera L w o w s k ie g o '*_______________ ________
Imię i Nazwleko_________________ Poczt:-___________ W ć
Nr. domu Powiat _Zieiri< a

i Z jBrdcasm jt̂ efeiac; £p&- zzuzsyfem  Zysntsuts Kielbusiewicza wt Lv.«wisb bL O aoą& czyw f 31. Redaktor tklgowłedtiaafajbg lutieusz


